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PRENUMERATA wynosi 
w Krakowie miesięcznie 
2 koi. kwartalnie 6 kor, 
za odnoszenie do domu 
dopłaca się 40 hal. mies. 
Na browirtri mies, 2 K. 
70 hal. kwarta!nie 8 kor. 
W pańsiwieniemieckiem 
kwar:a!nie 10 kor. w in- 
nen państwach kwart. 
È kor. Zmisna adresu 
40 halerzy. 


Cenn asmara pojodyn, 6 kal. 
Adres Redakcyl: ulica św, 
== Tomasza L, 25. 
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Rragovw, Niedziela 11 S 


Wychódzi codziennie o godzinie 5 wieczorem z wyjątkiem niedziel i świął. 


tycznia 1914. 


Rok XX. 


Listy pieniężne, przeka 
zy na prenumeratę +! in- 
seraty nacsyłać należy 
franco do Administracv 

Głosu Nurodu*. -Prenu 
aeratę oprócz upowa '- 
nionych agencyi przyj- 
muje każdy urząd poczi. 
w obrębie monarcnił fw 
państw. niemiec. Rekla- 
macye nieopieczęt. nie 
podlegają opłacie poczt. 


Konte czekowo P. K 8 
23903. -- Adres telegraf 
Kreków „Głos Rarsdu", To- 
x lefoa Nr. 100, == 


| a O O ŚRO EC O PRS 
OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ul. św. Tomasza 1. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz %0 halerzy 


za każdy 
itd. 80 
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SŁAWY SWEJ zic zawdzięczają reklamie tutki 
cygaretowe FRAMOS Bełdowskiego, lecz wyłącz- 
nie znawcom palaczom, bo jeden drugiemu je po- 
leca, mówiąc: FRAMOS palę bardzo dawno, a nie 
Sprzykrzyły mi się i nie odczuwam przykrych skut- 
ków tytoniu, a smak ich jest bardzo przyjetnny.— 
Kto tylko kilka papierosów w tutkach FRAMOS 
wypali, zostaje ich stałym zwolennikiem, bo znaj- 
duje zadowolenie i ogromną różnicę na korzyść— 
w porównaniu do innych tego rodzaju wyrobów. 


F:bryks tat k 1 bibułek cygaretowych 
Mra WŁ BEŁDOWSEIEGO w ER%KOWIE 
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B. Gabrvolska, Pałac Spiski, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorsędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miasięsgne bez zallozki. 


| Lalki Zabawki 
Gry towarzyskie, konie na 
biegunach i wiele praktycz- 
=== nych podarków === 


poloca w wiełkim wyborze 
i niskich cenach 


C. SZCZURKOW SZI 


Nrztzów. Girodzka 2. 


wytwarzaniu opinii 
publicznej słówko. 


(K). Narzekania na brak silnej a zdrowej 
pinii publicznej są n nas powszechne, i niestety 
łuszne. Nikt się z opinią nie liczy, nikt nie dba, 
ak go uważają. Niema już doprawdy takiego 
ezeceństwa w życiu publicznem, któregoby u 
nas nie popełniano w sposób wprost prowoku- 


jący. 

ða dwóch już przeszło wieków debatują pol- 
scy moraliści nad tem, jakby wytworzyć u nas 
opinię publiczną — i jeszcze tak daleko do tego 
celu! Jest pewien postęp, ale jakżesz powolny! 

Kto nad tem dalej chce biadać, niechaj się 
pocieszy wiadomością, że istnieje bardzo prosty 
sposób przyspieszenia tego pożądanego rozwoju. 
Sposób jest prosty, dający się zastosować zaw- 
sze i wszędzie, ten sam, który stanowi jedyną 
rękojmię powodzenia jakiejkolwiek reformy. 
Oto — zacząć reformę od samego siebie! 

Opinię publiczną należy bowiem wyrobić, 
zrobić ją. Niechże ją robi każdy, kto łaskaw na 
ochotnika! 

Nielada to odpowiedzialność, ale chodzi tu 
właśnie o to, żeby było w Polsce jak najwięcej 
ludzi poczuwających się do odpowiedzialności 
i zdatnych do jej dźwigania. A wszak człowiek 
moralnie normalny, nie powstrzymany w sw 
rozwoju duchowym, poczuwa się do odpowie- 
działności za każdy a każdy krok swego 
życia. U mas poczucie to jest jeszcze rzadkidłm. 
U nss z reskrajającą naiwnością ap. kupuje się 


za 
Ie 


100 egzemplarzy dla miejscowvch prenumeratorów, 


;kościoła, a żydowski prenumeruje się nawet, 
bo ktoby tam był takim pedantem ?! 

Nie lubią u nas ludzie być ścisłymi. Ścisłość 
pierwszym zaś warunkiem dojrzałości umysłowej, 
dopuszczającej do zaszczytu dźwigania odpo- 
wiedzialności. Bez ścisłości w myśli i w czynie 
jest się starem dzieckiem, rodzajem kaleki umy- 
słowego, okazem nie do rozwoju. Takiemu mó- 
wić o odpowiedzialności — to tak, jak ślepemu 
o kolorach. 

Wśród takiego ogółu tem bardziej należy zabrać 
się do reformy samego siebie, bo tem bardziej 
zależy na każdej a każdej jednostce. Kontrolować 
każdy swój krok, kontrolą katolicyzmu 
i patryotyzmu, a będzie o jednego więcej, 
zdatnego do wyrobienia zdrowej a silnej opinii 
publicznej. 

Jeżeli jednostka tyle tu znaczy, jakżeż wielkie 
znaczenie dziennika! Lecz ile mamy dzienników 
sM ch, nazywających każdą rzecz po imie- 
niu? 

— U nas i dziennik i człowiek chce się prze- 
dewszystkiem — podobać. Przystosowuje się tedy 
do otoczenia, zatraca indywidualność, staje się 


miłośnikiem i propagatorem przeciętnej ni- 
jakości. 

Jakżesz można tworzyć opinię publiczną, bo- 
jąc się narazić?! Odwaga cywilna jest matką 
cnót obywatelskich. Głoś sw 
się to komuś niepodoba! <<. 

Ktochcewszystkimsię podobać, jest 
w Życiu prywatnem śmieszny, w pu- 
blicznem — przeklęty. Przeklęty, bo ma 
na sumieniu mnóstwo grzechów i cudzych. Nie 
byłoby „stapińskości* gdyby nie zatrważająca 
u nas przewaga umysłów szablonowych, nija- 
kich, które pozwolą sobie wszystko narzucić, 
którymi kierować tem łatwiej, im bardziej ktoś 
bezczelny. 

Tak jest! Kto nie chce być „pedantem”, będzie 
służką poniewolnym... najbezczelniejszego. 


oje, nie dbaj, że 


Nędza, lichwa a kredyt rolniczy, 


Głód, lichwa i rozpacz ciężą dziś nad krajem 
pięknym, pełnym bogactw natury... Tak jest 
już w styczniu; a co będzie z brzaskiem wio- 
sny, gdy będzie trzeba ziarna nietylko na chleb, 
ałe na zasiewy i utrzymanie inwentarza rolni- 
czego? 

Dla chłopa będzie jałmużna; — dla właści- 
ciela ziemskiego niedoszły projekt '/,ye-owego 
dodatku do raty gal. Tow. kredytowego ziem- 
skiego — której i tak nie może zapłacić... Jeden 
traktowany jak żebrak — drugi skazany na wy- 
właszczenie: oto los naszych sfer rolniczych. 

Tamtemu potrzeba zarobku: czy zapewniono 
roboty publiczne tak, by już z wiosną się za- 
cząć mogły? Trzeba mu też ziemi — lecz nie- 
ma sposobu jej uzyskania, gdyż na parcelacyę 
na własność niema grosza lub odwagi po tylu 
wyzyskach, a dzierżawę im zohydzają najzaufańsi 
doradcy *) co mu tłumaczą, iż bez emigracyi 
byłby ofiarą gehenny, głodu i mordu... 

Więc nie? 

Czy niema możności, by wartości zawarte 
w ziemi i pracy na niej osiadłej ludności uzy- 

'skały kredyt na tym przednowku — kredyt 
chwilowy choćby, krótko-terminowy, oparty na 
nadziejach lepszego plonu, skoro zasiewy ozime 
niają jaką taką przyszłość? 
wolno — w obec odmowy samodzielnych 
kapitalistów zadawolnić się ich wymówką, że 
pieniądz drogi, więc i oni żądają wyższych od- 
setek i surowszych gwarancyj, lub po prostn, 


rze- 


*Y(„Przyjaciel ludu“ w AZ artykułach 
olg- 


ciwko kolonizacyi wewnętrznej Galicyi w ogóle, 
misacyi dzierżawnej w szególności). 


następny raz 15 hal., skład tabełaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal za pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. za każdy raz. — N 
hal. Załączniki do „Głosu Narodu* (prospekty, cyrkułarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egzemiarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. ed 


' dziennik przewrołowy po drodze, idąc do...|że „kontyngent odnośnych kredytów 


kredytów agrarnych 
wyczerpany“ — więc rolnik niech płaci czynsze 
o kilka procent wyższe?... Czy niema już czyn- 
ników, obowiązanych do służenia kre- 
dytem także i sterom rolniczym, skoro wię- 
kszość reprezentacyi i państwa rolniczego daje 
im wysokie przywileje aż do prawa wy- 
puszczenia not pieniężnych? © 1 

Bank krajowy już się odezwał wprawdzie i 
jest nadzieja, że pewne kwoty przez niego przyj- 
dą na rachunek przednowku. Ale ta instytucya 
nie może nie stać pod obuchem specyalnej de- 
pressyi, pod którą kraj pozostaje — a nie ma- 
jąc stanowiska światowego — musi oglądać się 
za AR „od góry”... A ta pomoc jest prze- 
widziana w przywilejach banku austro- 
węgierskiego, gdzie wyrażnie, na wniosek 
Koła polskiego dodano wyraz „Kredyt agrar- 
ny“ — i powinien on być dla naszego kraju 
z całym naciskiem wymagany. 

Bo, że ta instytucya nie wysila się na usłu- 
gach Galicyi — to rzecz od dawna wiadoma. 
Kredyt reeskontowy, ta tak ważna strona banku 
emissyjnego — doznał właśnie od roku z gó- 
rą — już w przewidywaniu klęski — znacznych 
okrojeń, okraszonych do tego jeszcze enuncya- 
cyami osób naczeinych, zdolnych nasz kraj zde- 
precyonować zupełnie. 

A kredyt hipoteczny banku austro-wę- 
gierskiego? Czy wie kto o nim w Galicyi? Czy 
nie wiadomo od dawna, że kredyt ten wyczer- 
pują wyłącznie Węgrzy — a Galicya otrzymuje 
minimalny „kontyngent, którego nie wolno 
„przekroczyć“ a który teraz — jak mi donoszą 
najkompetentniejsze osoby z autentycznego żró- 
dła — na półtora roku jest dla nas zupełnie 
zamkniętym... Czy to podobne? Czy można obo- 
jebie palrzyč, jak największa instytucya 
pupilarnego kredytu hipotecznego, 
mająca zbyt swoich walorów na giełdach całe- 
go świata — nie może pomódz naszym żebra- 
czym bankom do uiszczenia marnych kilku mi- 
lionów listów zastawnych poza granicami pań- 
stwa a choćby w samem państwie, w którem 
węgierskie pożyczki hipoteczne bądź cobądż 
znajdują umieszczenie. Wszak i my mamy urzę- 
dowych cenzurów czy konzulentów u aja 
w tej instytucyil... Co robią? Czy i dla nich 
skinienie p. Prangera jest miarodajnem? 

Żądamy od nich odpowiedzi — i dziwić się 
należy, że w debatach ziemiańskich, z takim 
rozmachem zapowiedzianych — nie rozpoczęto 
od tej interpelacyi — zamiast czas tracić na re- 
zolucye, wysyłanie deputacyj do Ekscelencyi — 
poto chyba, by się doczekać jednogłośnej uchwa- 
ły nadzwyczajnego zgromadzenia delegatów gal. 
T. K. Z. 11 grudnia — że */, dodatek... nie 
„eBycić?.. 

Więc na dzisiaj: interpelacya — alei 
stwierdzenie, że właściciele i pracownicy rolni 
zasługują jeszcze na kredyti że go — 
nawet, a może właśnie — na tym przednowku 
otrzymać powinni. 


LJ a 
Z notat podróżnika, 

Onegdaj opisano na tem o, jak angielska wstydliwość 
o A jest przez, .. Berlin. Londynie zaś było 
raz tak: 

Bawiąc tam, chciałem nabyć dzieła przesławionego O sk a- 
ra Wilde”a. Byłem w sześciu księgarniach napróżno, 3 
wszędzie przyjmowano moje żądanie z jakiemiś dziwnemi mi- 
nami. Nareszcie w siódmej księgarni proszę o wyjaśnienie. 
Wilde'a dostać można tylko w ach drugo- 
ya kramach na bocznych przeczaicąch -- powiadają mi; 


— Nie utrzymujemy na składzie autorów aieptzy- 
zwoit ych. 


— Istnieje liga przeciw uiemoralnym książkom. 
przeszło 3007000 członków wśród czytającej publiczności ; 
jak „żre | zob 7 

— A tamte księgarnie drugorzędne 

— Dia cudzoziemców I 


t 


Z Foła po'skiego. 


$ 


(Teletuonem. ) 
Wiedeń, 10. stycznia, 

Na wcezorajszem posiedzeniu Koła polskiego 
prezes Dr. Leo powita w serdecznych siowach no- 
wu mianowanego kierownika ministerstwa galicyj- 
skiego Morawskiego. poczem p. Długosz pożegnał 
się jako minister z F lem. Prezes podziękował uste- 
pującemu ministrowi za gorliwość i objektywność, 
z jaką zastępował sprawy krajowe wobec rzadu. 

Następnie prczes zdał sprawę z przebiegu dzi- 
siejszego posiedzenia konwentu senierów, Koło de 
legowało go do komisyi wspólnej dla obrad nad 
przedłożeniami podatkowymi pos. Głąbińskiego, 
Grossa, Starowiejskiego i Wróbla. Po przeprowa- 
dzeniu dyskusyi uchwaliło Koło jednomyślnie na 
wniosek dr. Rosnera trzymać się w zasadzie uchwał 
Izby posłów. 

Następnie omawiano sprawę noweli podatku 
domowo-kłasowego i przedłożenia rządowego o ko- 
tejach toka!nych. 

Na wniosezg pos. I azockiego i Wróbla uchwaliło 
Koło domagać się rychiego załatwienia  przedłoże- 
nia podatku domowo-klasowym. Dyskusyę nad 
przedłożeniem o kolejach lokalnych będzie kouty- 
2uowang na najbliższera posiedzeniu Koła. 


Sytuacya w parlamencie. 
(Telefonem. ) 


Wiedeń, 10 stycznia. 

Czescy posłowie Rychter i inni usiłowali wczo- 
raj kilkogodzinnemi mowami obstruować przeciw 
prowizoryum budżetowemu. Wywołało to ogólną 
niechęć w Izbie, wskutek ezego Czesi obstrukcyę 
wstrzymali, a prowizoryum budżetowe po kilkogo- 
dzinnej dyskusyi odesłano do komisyi budżetowej. 
Powody i cele tej obstrukcyi, choć zapowiadanej 
przez Czechów już od dłuższego czasu, były dla ogó- 
łu zupełnie niczrozumiałe. Agraryusze czescy oświad- 
czyli, iż chcą za pomocą obstrukcyi obalić rząd, po- 
wszechnie jednak było wiadomem, że w pierwszym 
rzędzie następstwem obstrukcyi byłaby zamknięcie 
parlamentu i wprowadzenie rządów paragrafu 14-go. 

Prezydent Izby Sylwester oświadczył ob- 
strukcyonistom czeskim, iż bardzo ostro zastosuje 
do nich wszystkie przepisy regulaminu, a przy fak- 
tycznych sprostowaniach nie pozwoli dłużej przema- 
wiać jak przez 5 minut. 

Czesi zrezygnowali tedy z dalszej na wczoraj 
obstrukcyi; czy jednak w obradach  komisyjnych 
i przy drugiem czytaniu o dobstrukcyi również odstą- 
pią, jest bardzo wątpliwem. Toteż w parlamencie pa- 
nuje zupełna niepewność co do dalszych jego losów. 

Członkowie komisyi wspólnej wybranej wczoraj 
przez Izbę posłów, odbyli naradę, na której okazało 
się, iż wszyscy członkowie komisyi zgodni są w tem, 
że nie mogą odstąpić od uchwał, powziętych przez 
dzbę posłów, zwłaszcza co do skali podatkowej. Pe- 
wnem jest, jak się zdaje, że wszyscy członkowie ko- 
wisyi wspólnej, wybrani przez lzhę posłów ze wszy- 
stkich stronnictw, postąpią solidarnie. Koło polskie, 
związek niemiecko-narodowy i chrześciańsko-socyal- 
ny uchwaliły już jednogłośnie obstawać przy uchwa- 
łach Izby posłów. 

Izba panów dopiero dzisiaj wybierze członków 
wspólnej komisyi. 

Pierwsze posiedzenie odbędzie się w poniedzia- 
łek po południu. Na tem posiedzeniu okaże się, czy 
porozumienie jest możliwe. Także obrady tej ko- 
misyi przyczyniają się do zwiększenia niepewności 
Bytuacyi w parlamencie. 

Hr. Stürgkh wczoraj ponownie oświadczył 
deputacyi urzędników państwowych, że plan finan- 
sowy i pragmatyka urzędnicza muszą być wprc va- 
dzone bezwarunkowo z dniem 1. lutego, co znaczy, 
że zupełne wyjaśnienie sytnacyi musi nastąpić w par- 
lamencie w przeciągu stycznia. Zważywszy, że par- 
lament obradować będzie do 20 stycznia, ze wzglę- 
du na zbierające się sejmy, decyzya musi zapaść w 
najbliższych dniach. 

Jeżeli w komisyi wspólnej nie przyjdzie do po- 
rozumienia, grozi znowu w prowadzenie $ 14., nawet 
na wypadek uchwalenia prowizoryum budżetowego 
przez parlament. 

W obradach Izby panów nastąpiła na razie 
przerwa, aby dać komisyi wspólnej i komisyi bud- 
żetowej czas do obrad. Następne posiedzenie Izby 
posłów odbędzie się zapewne we środę lub czwartek- 

Na wczorajszem posiedzeniu członków komisyi 
wspólnej domagano się z wielu stron jawności 0- 
brad. Posłowie socyalistyczni oświadczyli, że na- 
wet na wypadek uchwalenia poufności, nie będą 
czuli się związani tą uchwałą. 


Z Rady państwa. 


(Telefonem.) 
Wiedeń, 10. stycznia. 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów p. p- 
Klofacz i Stanek w dłuższych przemówie- 


niach domaga się zmiany porządku dziennego. 
Wnioski ich zostały odrzucone, poczem przystąnio- 


no dyskusyi nad prowizoryum budżeto-|! 


w e m. 

Po przemewie posła Rychtera i Slavieka dyskusyę 
zamknięto i wybrane mowców generalnych: contra 
pos. Nemeca, pro Oleśnickiego. Pos. Nemec zwra- 
ca się przeciw obstrukcyi czeskich agrarvuszów i 
radykatów w chwili konfliktu [Izby panów z Iz- 
bą posłów. 

Pos. Oleśnicki żalił się na postponowanie Rusi- 
nów w budżecie, a speeyalnie na upośledzenie Rusi- 
nów w Galicyi. W końcu przemawiał:za autonomią 
narodowościową. 

l Następnie prowizoryum budżetowe, oraz budżet 
na pierwsze półrocze r. 1914 i kredyty dodatkowe 
przekazano komisyi budżetowej. 


Wspólna komisya. 


Dr. Gustaw Gross postawił wniosek o dokona- 
nie wyboru członków wspólnej komisyi dla noweli 
i wyboru 26 członków, 

Wniosek przyjęto. Przy wyborze między in- 
nymi zostali wybrani pos. Budzynowski, Diamand, 
oraz wymienieni w sprawozdanin Koła polskiego 
czterej posłowie z Koła. 

W zapytaniu prezydenta pos. Śmeral wskazał, 
że nn odezycie politycznym hr. Wojciecha Sternber- 
ga, który w kilku ustępach był obrażającym dla I- 
zby posłów, był także obeeny minister spraw zagra- 
nicznych hr. Berchtold. Mowea zapytuje, co prezy- 
dent Izby uczynić zamyśla, aby przestrzedz dygnita- 
'rzy cywilnych i wojskowych przed udziałem w po- 
'dobnych publicznych demonstracyach przeciw par- 
lamentowi. 

Prezydent dr. Sylvester odpowiedział, że nie ma 
żadnej ingerencyi w sprawie uczęszczania ministra 
spraw zagranicznych na odczyt, każe sobie jednak- 
że podać tekst odczytu i ewentnalnie w porozumie- 
niu z biurem podejmie potrzebne kroki. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Termin nastę- 
pnego będzie podany w drodze pisemnej. 


Wiedeń. Jak słychać, prezydyum Izby posłów 
zamierza wnieść skargę przeciw hr. Sternbergowi za 
jego ostatni odczyt, wygłoszony w Wiedniu, w któ- 
rym w obelżywych słowach wyraził się o parlamen- 
cie austryackim, zarzucając wszystkim posłom ko- 


rupcyę. 
Buczet w komisyl. 


Wiedeń. Komisya budżetowa Izby posłów zwo- 
łaną została na posiedzenie na poniedziałek na god. 
3% po południu. Na porządku dziennyin: prowizo- 
ryuni budżetowe. 


Izba panów. 


Wiedeń. Dzisiaj po południu odbędzie się płe- 
narne posiedzenie Izby panów, na którein zostanie 
dokonany wybór 26 członków komisyi wspólnej. 


— A NA 


D<pałacya Niemców z Gal'cyl. 

Wiedeń. „„Korresp. Deutsche Nachrichten“ do- 
nosi, że w parlamencie pojawiła się deputacya Niem- 
ców z Galicyi i była pod przewodnictwem kilku po- 
słów ze związku niemiecko-narodowego u prezy- 
denta ministrów hr. Stuergkha w sprawie utworze- 
nia mandatu niemieckiego z gmin wiejskich w sej- 
mie galicyjskim i wręczyła w tej sprawie memoryal. 
Deputacya była następnie u dr. Leo, Germana i Dr. 
Kostia Lewickiego. 


Zam'eszki w Atbanii. 


(lnformacye telegraficzne.) 

Tryest. Z przybyłych tu dwustu Turków, nie- 
wpuszczonych do Valony, kilkunastu odesłano do 
szpitala. 

Kapitan okrętu „Meran* opowiada, że miał na 
okręcie około 400 Turków, przeważnie żołnierzy, 
którzy wystpili z armii tureckiej. Gdy „Meran* przy- 
był do Valony, pojawił się na jego pokładzie kapitan 
ausiryackieggo krążownika, który prosił o pozwole- 
nie zrewidowania okrętu przez policyę albańską. Ko- 
mendant „Meranu“ zezwolił na to. Rewizya wyka- 
zała, że na pokładzie „Meranu' znajduje się 372 ocho- 
tników tureckich, uzbrojonych w rewolwery, zaopa- 
trzonych obficie w amunicyę i pieniądze. Około 200 
tych ochotników aresztowała policya albańska i od- 
stawiła do Valony, innych w liczbie 172 wysłano do 


Tryestu. 
Ostrzeżenie austryack'e. 


Konstantynopol. (Wat) Ambasador austryac- 
ki odbył przeszło godzinną konferencyę z wielkim 
wezyrem w sprawie albańskiej. Ambasador zwrócił 
uwagę na wysyłanie broni przez Turcyę do Albanii 
i ostrzegał w stanowczych słowach przed miesza- 
niem się do spraw Albanii. 

Prctest ambasadorów. 

Konstantynopol. Ambasadorowie:  austryacki 
i włoski wręczyli wczoraj wielkiemu wezyrowi pro- 
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test z powodu usiłowanego wylądowania 400 E? 
ków w Valonie. Wielki wezyr oświadczył, że o spra” 
wie tej nic nie wie i że wszystko uczyni, aby wstrzy: 
mać agitacyę przeciw ks. Wiedowi. 
Es. Wied. 

Paryż. (WAT.) Prasa francuska zajmuje się nie. 
[pokojami w Albanii i krytykuje zamierzony wyjazd 
ks. Wieda do Albanii. Prasa francuska jest zdania, 
że obecnie jeszcze nie nadeszła konieczność tak szyb- 
kiego wyjazdu i byłoby może lepiej nawet dla pań- 
stwa niemieckiego. gdyby ks. Wied cofną} swoją 
kandydaturę. Turcya zyskałaby w ten sposób rekom= 
pensatę za odstąpienie wysp Chiois i Mitilene, a mia- 
nowicie w ten sposób, że na tronie albańskim z8< 
siadłby Fuad pasza. 

Wiedeń. Z kół dobrze poinformowanych zæ 
powiadają, że jedyną przyczyną, dla której ks. 
Wied dotąd nie wybrał się do Albanii, jest to, że 
sprawa pożyczki albańskiej dotąd nie została załąe 
wiona, z powodu braku gwarancyi ze strony moe 
carstw. Zdaje się jednak, że sprawa ta zostanie nie» 
bawem załatwioną pomyślnie, ponieważ Rosya ił 

SE oświadczyć miały, że skłonne są porozue 
mieć się co do niej z Austro - Węgrami i Włochami, 

Berlin. (WAT.) Jak dzienniki donoszą z Neue 
Wied, ks. Wied wviedzie do Albanii za wszelką cenę. 
Wyjazd swój odroczył tylko dlatego, że nie uzyskał 
jeszcze odpowiedniej pożyczki dla Albanii. 


Rzym. Aj. Stefani donosi z Valony: Kilku no- 
tablów albańskich, podejrzanych o należenie do spis 
ku na rzecz lzzeta paszy, zostało uwięzionych. 


Teierraficzne i teie oniczne 
wiadomości. 


Silaz? min stów. 
Wiedeń. (Wat) Zan'ierzone spotkanie ministra 
i spraw zagranicznych hr. Berchtolda z włoskim minie 
sirem spiaw zagranicznych San Giulianem ma ne 
|stąpić w maju na Semneringu. 
Wybór nznne'a a ąc7, 

Poznań. (Wat) Prowineyvonalny komitet wyborczy 
dla Prus zachodnich, wschodnich i ks. Poznańskiewc 
tem na posła do parlamentu z okręgu susko—libaw 
skiego przy uzupełniających wyborach p. ds) 

Flensburga, Stauling wyszedł? na estradę. W tef 
chwili przystąpił do niego komisarz policyi i przed: 
'stawił mu rozkaz, wydalający go z granic państwa 
pruskiego. W nocy wywieziono Staulinga za gram 


skiego z Krzemieniewa. 


S*riwa hr. Fleiżyń wieno, 

Poznań. (Wat) Przed kitku dniami doniosła „Dent. 
sche Parl. Corresp.*, że nieprawdą jest, jakoby hr 
Mielżyński miał złożyć mandat do parlamentu nie 
mieckiego. Obecnie „Kur. Poznański* donosi, że za 
przeczenie, podane przez „Deutsche Parl. Corresp. 
jest mylne, ponieważ oiicyalne złożenie mandatı 
przez br. Mielżyńskiego nastąpiło we wtorek. 

Adwokat hr. Mielżyńskiego p.Drwęski upoważnio- 
ny jest do ogłoszenia listu, jaki hr. Mielżyński wysto* 
sował do prezesa Koła polskiego w parlamencie. W 
liście tym zawiadamia hr. Mielżyński, że złożył na rę: 
ce prezydenta parlamentu swój mandat. 
Hr. Bobrinsk'j, a oroces w dała ć | 

£z!':e, 

Budapeszt. Weg. Biuro koresp. donosi: Minist 
sprawiedliwości odmówił wydania listu żełaznego 
Botrińskiemu, który zgłosił gotowość przybycia j 
ko świadek, na proces ruski do Marmarosz-Sziget. 

Gośc nność praska. 

Flensburg. (WAT.) Wiceprezydent Volketin 
duńskiego Stauling przybył wczoraj do Flensbur 
gdzie miał wygłosić odczyt o prawie wyborczem 
Danii. Po przemowie je_nego z radnych mias 
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na posiedzeniu w Grudziądzu zamianował kandvtiar 
nicę. 


Nareszcie. 

Berlin. „Berl. Zty.'* donosi: Minister spraw wee 
wnętrznych udzieli w najbliższych dniach w Sejmie 
wyjaśnień co do sprawy znanego listu prezydenta 
policyi Jagowa, w tym duchu, że Jagow otrzymał 
zań surową naganę za krytykę wyroku sądu woje 
skowego. 

„Parsitala “ w Medyolanie. 

Medyolan. (Wat) W operze La Scala odbyło się 
wczoraj pierwsze przedstawienie Parsivala. Przed- 
stawienie to miało się odbyć 31. grudnia, zostało je- 
dnak odroczono do dnia dzisiejszego. Wystawa wy- 
wołała entuzyazm. 


Rełormy w Anatolii. 
Konstantynopol. Ambasador rosyjski Giers { 
radca niemieckiej ambasady Mutius obradowali w 
dalszym ciągu z wielkim wezyrem w sprawie reform, 
jakie mają być przeprowadzone we wschodniej Ana- 
tolii. Jak słychać, stanowisko Rosyi zbliża się do 
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stanowiska Porty, ponieważ, jak się zdaje, Rosya 
cofnęła część zgłoszonych niedawne żądań. W ko- 
łach dyplomatycznych rosyjskich istnieje nadzieja, 
że rokowania jutro zostaną ukończone. 
Grecya sznka droednouqhtów. 

Rio de Janeiro. Wiadomość o rzekomym sprzeda- 
niu przez rząd brazylijski pancerników: „St. Paul" 
i „Minas Geraest Greevi jest  ni'prawd,iwą. 
Wprawdzie rząd wreeki poczynił  odnośne 
ropożycye rządowi: brazslijskiemu, lecz nie zosta- 

b one przyjęte, pomimo że suma ofiaruwana była 
bardzo wysoka. 
Zamach na pociąg. 

Johannesburg. Na linii kolejowej Witpoort- 

"Luipaardsvley znaleziono tuż przed przejazdem za- 
pełnionego podróżnymi pociągu osobowego z Zee- 
cust trzy bomby dynamitowe. 


Kronika z ostatnie! chwili, 


„Tango“ na „Czarnej Kawie“, W niedzielę 
dnia 11 stycznia w wielkiej sali hotelu Pollera od- 
będzie się o godzinie 4 popołudniu „Czarna Kawa" 
dziennikarska. Tym razem program wypełnią pro- 
dukcye „tango“ wykonane przez p. Dolińskiego ,spe- 
cyalistę „tanga“ oraz p. Ninę Doli, znaną dobrze 
publiczności krakowskiej z produkcyi tańców kla- 
sycznych iz występów w koncertach p. Jadwigi 
Mrozowskiej. Pierwszy punkt programu stanowić 
będzie „tango“ zwane mazise bresilieuse, najbar- 
dziej urozmaicone w technice „tanga'. Nastąpi da- 
lej „tango argentyńskie"= w charakterystyce swej 
posiadające najwięcej oryginalnego wyrazu. 

Dopełni programu „tango salonowe", którego 
technika na scenach paryskich przeistoczona została 
w ostatnich czasach na styl specyalny,nie mający 
nie wspólnego z produkcyami teatralnemi a zwłasz- 
cza kabaretowemi. 

Bilet wstępu dla jednej osoby, 2 korony. 

Sprawy emigracyjne. W tych dniach utworzo- 
ne będzie osobne biuro dla spraw emigracyjnych ce- 
lem ułatwienia urzędowania prokuratorowi Dr. Jen- 
dlowi i sędziemu Śledczemu Nenusserowi. Obecnie 

' pracują oni z pomocą kilku auskultantów; osobno 
( przydzielono sędziemu do pomocy drugiego sędzie- 
go Dr. Stawowskiego. Zarządzenie co do nowego 
lokalu nastąpiło z tego powodu, aby ułatwić kon- 
łakt między sędzią śledczym a prokuratorem, oraz 
w tym celu, aby obszerny materyał śledczy mogli 
mieć pod ręką. Pierwsze oskarżenia w sprawach e- 
migracyjnych przeciw mniejszym pokątnym agen- 
tom odeszły już do sądu; opiewają na występek z 
ustawy przeciw wywożeniu popisowych Í na prze- 
kroczenie z ustawy emigracyjnej. Akt oskarżenia 
przeciw ks. Szpondrowi będzie w najbliższym cza- 
Bie gotowy. 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się pod prze- 
wodnictwem wiceprezydenta miasta p. Sarego posiedze- 
nie sekcyi skarbowej, na którem przyjęto de wiadomo- 
ści sprawozdanie Komisyj z przeprowadzonej  rewizyi 
czynności miejskiej [zby obrachunkowej i szkontrów 
gl Kasy miejskiej, uchwalono zakupić część pare. bud. 
w Czarnej wsi dla regulacyi ul. Czarnowiejskiej oraz 
rozszerzyć etat budownictwa miej., oddział A. i B., przy- 
enano kilka zaopatrzeń w drodze łaski, rozdano pożycz- 
ki rękodzielnikom krakowskim z funduszn arcyks. Ru- 
dolfa i funduszu Dr. Warschauera, wreszcie zatwierdzo- 
ao plany i kosztorysy przebudowy szpitala powojsko- 
wego na Wawelu, oraz uchwalono kredyt na pokrycie 
À tej przebudowy. 

Nowe budynki sanitarne w Krakowie. Na dzień 
22 b. m. rozpisano rozprawę ofertową na roboty o- 
oło wewnętrznego urządzenia nowych budynków 

nitarnych; zakładu dezinfekcyjnego, laborato- 

m bakteryologicznego i domu izolacyjnego. Bu- 

dynki te są już pod dachem i w roku przyszłym bę- 
dą oddane do użytku. Z wiosną rozpoczną się robo- 
ty około budowy domu dla służby i dwóch pawilo- 
nów dla chorych zakaźnych. 

Jutrzejszy poranek Instytutu muzycznego (8a- 
Ja „Uciechy”* o godzinie 11), poświęcony będzie 
twórczości Schumaina. W poranku biorą udział pp. 
Janina Ładówna, Czop - Umlauiowa, W. Radecki, 
St. Giebułtowski i St. Piehor. 

Bal przeciwgruźliczy. Dnia 4. lutego b. r. odbę- 
dzie się bal na cele pożytecznego Towarzystwa, 
kwalczającego gruźlicę. Wystarczy krótko przyto- 
czyć najważniejsze momenty z działalności Tow., a- 
by zjednać najszczerszą sympatyę dla balu. I tak 
Tow. urządziło w ostatnim czasie tak zwany „d is- 
pensonaire* przy ul. Radziwiłłowskiej naprze- 
ciw Domu Tow. Lek., obejmujący w parterze am- 
bulatorya, poczekalnie, na górze łazienki, mieszka- 
nie opiekunki i stróża. W najbliższym czasie będzie 
urządzony barak na 20 łóżek dla leczenia chorych 
gruźliczych, a półkolonie i ogródki letnie opiekowa- 
ły się 150 dziećmi. Protektorką balu jest ks. Rena- 
ta Radziwiłłówna, córka arcyks. Karola Stefana z 
Lyu, 
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Zabawa pod Blachą, która odbędzie się dziś w sa- 
li starego Tvatru, wzbudziła nietylko w Krakowie, ale 
i na prowincyi wielkie zainteresowanie, ze względu na 
awą rozmaitość. Jak wiadomo, przewinie się pośród tań- 
czących szereg świetnych mundurów wojska księstwa 
Warszawskiego i Królestwa Polskiego, zajaśnieją mun- 
dury polowe wszystkich obecnych organizacyj militar- 
nych, co doda uiepośledniego uroku zabawie. Również 
program literacko - artystyczny będzie niezwykle ob- 
Łaskawy wspóudział w programie 
tym przyjęła ar'ystka teatru miejskiego p. Łuszcezkiewi 
czówna, która wystąpi na estradzie w stylowym ko 
styumie celem wygłoszenia deklamacyi. Zabawa więc 
tak pod względem zewnętrznej efektowności, jak i na 
ogół zapowiada się wspaniale. 

Ognisko nauczycielskie urządza dla członków i ich 
rodzin opłatek dzistaj o godz. 7. wieczór. Wstęp 1/60 K. 

Otwarcle ślizgawki w parku powystawowym na- 
stąpi jutro. Kierownictwo znajduje się w rękach Sekcyi 
łyżwiarskiej akad. Związku sportowego. 

Wykłady powszechne Uniwersyteckie rozpo- 
czną się w poniedziałek t. j. 12 b. m. wykładem prof. 
dra Grabowskiego o początkach krytyki literackiej 
w Polsce, ul. Studencka 12. I. szkoła realna. 

Stow. „Gwiazda“ odprowadziło wczoraj na 
miejsce wiecznego spoczynku swego długoletninego 
członka ś. p. Oliwę. Zmarły był jednym z najgorit. 
wszych członków Stowarzyszenia, to też chór 
„Gwiazdy“ pożegnał zmarłego pieśnią żałobną. 

W Czytelni Towarzyskiej (rynek A-B 39.) odbę- 
dzie się w niedzielę 11 b. m. o godz. 8. wieczór po- 
pis Kółka dramatycznego. — 

Z „Wyzwolenia“, W niedzielę 11. b. m. odbę- 
dzie się w lokalu „Eleusis“ (Batorego 1.) popołu- 
dniu zebranie członków. Goście mile widziani. 

Zatwierdzenie docentury. Minister oświaty za- 
twierdził Dr. Juliusza Kleinera jako pryw. docenta 
dla polskiej historyi literatury w uniwresyt. lwow- 
skim. 

Okradzenie kantoru wymiany w  Stanisławo- 
wie. W nocy z 2, na 3. b. m. popełniono w Stanisła- 
wowie śmiałą kradzież. Jacyś sprawcy, prawdopo- 
dobnie zawodowi włamywacze okradli kantor wy- 
miany Maksa Mayera, wyrządzając szkodę na 6000 
kor. Złodzieje dostali się najpierw do sklepu Men- 
dla Menczla, wybili w ścianie otwór i w ten sposób 
weszli do kantoru. Tutaj rozbili ogniotrwałą kasę 
i skradli gotówką kilkaset koron, rozmaite losy i bi- 
żuteryę. Nadmienić należy, iż kilka dni przed do- 
konaniu włamania nadszedł do stanisławowskiej 
policyi z Warszawy anonimowy list z doniesieniem 
o planowanem okradzeniu jednego z miejscowych 
kantorów. Mimo tego ostrzeżenia złodzieje kantor 
okradli, 

Wybuch w wypożyczalni filmów. Z Wiednia te- 
lefonują: Prokurzysta i komercyalny zastępca firmy 
film „Gaumont“ Albert Piron, pochodzący z Paryża, 
w którego filii wiedeńskiej onegdaj nastapila +ksplo- 
zya. z obawy ucieczki został uwięziony i dostawio- 
ny do sądu krajowego. 

Wypadek czarnej ospy: Z Wiednia. telefonują: 
Wczoraj stwierdzono tu wypadek czarnej ospy u 
pewnego piekarczyka, który roznosił pieczywo do 
150 rodzin. Jest obawa, że chłopiec ten zaraził wie- 
le z tych osób. Był on chory już od kilku dni i miał 
wysypkę, mimoto nracował dalej. 

Zmarli. Ks. Piotr Lewicki, proboszcz gr. kat. 
cerkwi św. Norberta w Krakowie, honorowy kano- 
nik kapituły przemyskiej, szambelan papieski, w 
67 r. życia umarł wczoraj w Krakowie. 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek przed po- 
łudniem. 


„Antonłtusz I Kleopatra“. Rodzaj pantominy histo- 
rycznej. uprawiany w ostatnich czasach z powodzeniem 
przez kinematografię, pomnożył się o wspaniały obraz 
pod powyższym tytułem. Losy tryumwira rzymskiego i 
królowej Egiptu, wstreąsające swą ogólno-ludzką treš- 
cią, zostały ujęte w szereg scen, przechodzących wszyst- 
ko, co dotychczas ukazywało się na ekranie, przepy- 
chem rożyseryi, artyzmem zdjęć fotograficznych i umie- 
jętnością operowania masami. Mogli to stwierdzić 
wczoraj naocznie, na próbnem przedstawieniu, goście, 
zaproszeni przez teatr świetlny „Uciecha“, to też żywe 
oklaski rozlegaly się po każdej z pięciu części. Szły 
one też na karb ilustracyi muzycznej, którą skompono- 
wał p. Maryan T. Rudnicki, młody muzyk krakowski, 
rozwiązując 2 powodzeniem nicłatwe zadanie. 


Inłormacye. 


Z sądownictwa. Minister sprawiedliwości przeniósł 
nędziego Ignacego Męcińskiego z Buczacza do Przemy- 
śla, Jana Bilińskiego z Kałusza do Skałatu, Izydora 
Furchera ze Złoczowa do Drohobycza, Włodzimierza 
Jaremę 2 Jaworowa do Bóbrki, dr. Mikołaja Bodruga 
» Kozowej do Drohobycza, Antoniego Brunna z Rudek 
do Gródka Jagiellońskiego, Jana Kalinitza z Tłustego 
do Liska, Franciszka Paszkiewicza z Baligrodu do So- 
łotwiny. Jakóba Staras s Bohorodczan do kościsk, Ka- 
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rola Bamberga z Boryni do Jaworowa, Pawl» Turkowź 
skiego z Cieszanowa do Jarosławia, Witolda Bienie-, 
ckiego z Niemirowa do Rudek, Leona Kulezyckiego x. 
Rożniatowa do Janowa, Norberta Habera ze Starej So-, 
li do Kosowa, dalej nadał minister sprawiedliwości sę- 
dziemu pełniącemu służbę w okręgu lwowskiego wyż- 
szego sądu krajowego, wreszcie zamianował sędziami 
inskultantów: Józefa recte Izaaka  Finsterbuscha dla 
Boryni, Józefa Czapelskiego dla Łąki, Cyryla Czekalu- 
ka dla Bolechowa, Kazimierza Ćwiczyńskiego dla Zło- 
czowa, Teodora Korzyńskiego dla Złotego Potoka, Ro- 
mana Btlinkiewicza dla okręgu lwowskiego wyższego 
sądu krajowego, Janusza Ambros Rechtenberga dla So- 
kala. dra Izraeła Moldauera dla Trembowii, Włodzimie- 
rza Sujewicza dla Sokala, Majera Rappaporta dla Ko- 
marna, Jana Lipskiego dla Kozowej, Michała Sankowa 
dla Baligrodu, Jana Frankowskiego dla Tłustego, Ed- 
munda Uranowicza dla Podhajec, Maksymiliana Herma» 
na dla Starej Soli, dra Leona Popkiewicza dla Cieszano- 
wa, Kazimierza Ansłona dla Niemirowa, Eugeniusza 
Dudykiewicza dla Rożniatowa, Stanisława Kallnowskie- 
go dla Buczacza, Józefa Bielera dla Budzanowa, Julia- 
na Jackiewicza dla Bohorodczan, Władysława Skłodni-' 
ckiego dla Kałusza, Ferdynanda Muecka dla Halicza, 
Jana Demereckiego dla Zbaraża i dra Antoniego Negru- 
sza dla okręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego. 

Ze służby politycznej. Namiestnik przeniósł starsze-. 
go komisarza powiatoweyo, Tadeusża Kępińskiego, ze 
Stanisławowa doHusiatyna i poruczył mu kierownictwo 
tamiejszego starostwa. Przeniósł dalej sokretarza na- 
miestnictwa, Romana Świtalskiego z Peczeniżyna do 
Stanisławowa; komisarzy powiatowych: Stanisława Tla- 
siewicza ze Stanisławowa do Horodenki, Maryana Dy- 
duszyńskiego z Sambora do Sanoka, Władysława Żacz- 
ka z Nowego Sącza do Mielca, Seweryna Słekirskiego z 
Limanowej do Łańcuta, Włodzimierza Wagnera z Na- 
dwórnej do Limanowej, Aleksandra Wysockiego z Brte- 
ska do Sambora, Ferdynanda Danielca z Rawy Ru- 
skiej do Peczoniżyna, Saturnina Mravinesisca ze Złoczo- 
wa do Lwowa, Franciszka Pieniążkiewicza z Sanoka do 
Stanisławowa, Floryana Kępińskiego z Sanoka do Tur- 
ki, Romana Ówierzewicza z Jarosławia do Kosowa, 
Mioczysława Zarzeckiego z Łańcuta do Nadwórnej, Ka- 
zimierza Lenczewskiego z Mielca do Lwowa, Tadeusza 
Głogowskiego z Horodonki do Rawy Ruskiej; koncypi- 
stów namiestnictwa: Władysława Kerekjartę z Kołomyi 
do Tarnowa, Edwarda Nowaka z Sanoka do Bohorod-' 
czan, dr. Zdzisława Dzikowskiego z Białej do Lwowa, 
Władysława Krokowakiego z Turki do Złoczowa, Otma- 
ra Łazarskiego z Oświęcimia do Lwowa; praktykantów 
konceptowych namiestnictwa: Maryana Buczkowskiego 
z Tarnowa do Oświęcimia, Stanislawa Załuskiego ze 
Lwowa do Rawy Ruskiej, Karola Dzianotta ze Lwowa 
do Drohobycza, Franciszka Bobdanowicza ze Lwowa do 
Brzeska, Kazimierza Stępienia ze Lwowa do Radziecho- 
wa, Bolesława Połomskiego ze Lwowa do Sanoka, Teo- 
dora Podłuskiego ze Lwowa do Gorlic, Józefa Krzyża- 
nowskiego ze Lwowa do Brodów, Józefa Boksą ze Lwo- 
wa do Kołomyi i dra Herberta Ferstena ze Lwowa do 
Białej. 


Ostatnie telegramy. 


A sytuacyl parlamentarnej. 

Wiedeń. Jak się dowiaduję z kół parlamentar- 
nych sądzą, że sytuacya parlamentarna raczej się 
polepszyła. W poniedziałek odbędzie się posiedzenie 
komisyi wspólnej i komisyi budżetowej. 

W komisyi wspólnej poseł agrarny Stanek złoży, 
imieniem czeskich agraryuszów deklaracyę, która 
jak się spodziewają, doniesie o zaniechaniu obstruk- 

jak się spodziewają, doniesie o zaniechaniu ob- 
strukcyi. 

Wobec tego sądzą, że do środy prowizoryum 
budżetowe będzie załatwione, a prawdopodobnie de 
tego też dnia nastąpi wyjaśnienie sytuacyi w komisvł 
wspólnej, tak że we środę lub w czwartek mogłaby. 
się zobrać na posiedzenie Izba posłów z porządkiem 
dzionny:.: sprawozdanie komisyi wspólnej i prowi- 
zoryum budżetowe i plan finansowy będzie w zupeł- 
ności załatwiony. 


Wyrok za Saverno. m 

Berlin. Jak donoszą ze Strassburga pułkownik 
Reutter i porucznik Schad zostali uwolnieni, W. 
Strassburgu poczyniono Środki ostrożności. Woje 
sko skonsygnowane. Po ulicach patroluje żandar-' 
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merya i policya konna. 


Dramat rodzinny. s 

Berlin. W Soldau w Prusiech zachodnich bu- 
downiczy Alfred Bratz zamordował pięcioro swoich 
dzieci i żonę, poczem odebrał sobie życie. Przyczy-, 
ną tego kroku Bratza był zły stan majątkowy. f 


Gonoral Limana, 

Paryż. „Matin' donosi, że przywódca niemiec« 
kiej misyi wojskowej w Konstantynopolu generał 
Limann, nie obejmie komendy korpusu w Konstan-' 
tynopolu, tylko zostanie naczelnym inspektorem ak- 
mii turęskiej, 
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Z dokumentów „Ostmarken-Vereinu". 


(Z korcspondcacyi »Ostinarken-Verciou« z Rusinami ga 
licyjskimi), 
— ra wzm 


Wedle relacyj »Dziennika Berł.c. 


W dalszym ciągu na uwagę zasługuje list I.4. Ha- 
uyckiega do prezesa hakalyslów, Tiedcman- 
na, pisany z Kałowic na Górnym Śląsku na dniu 
19 kwietnia 1910 r. W liście tym maż zaufsnia »Ru- 
skiego Narorinego Komitelu« rozwija rozszerzony 
program walki przeciwko Poiakom. Oto, co w kwe- 
styi tej między innemi podnosi: 

»Chodzi o krok dałej w walce z Polakami. W Re 
syi żyją narody, które od wieków uciskane se 
przez Polaków i które Połaków silnie nie 
nawidzą. Obok Rusinów (ukraińców) są to Biało 
rusini, Litwini i w części także Łotysze. Białc- 
rusinów jest 10 milionów, z tych 2 miliony należą 
do rzymsko-katolickiego Kościoła, a 8 milionów Bia- 
łorusinów należy do Kościoła grecko-prawosławnego. 
Litwinów jesl 3 miliony, z tych tylko mała część 
jest wyznania rzymsko-katolickiego, większa ich część 
jest protestancką. Łotysze liczą 3 miliony, 1 milion 
katolików, reszta protestanci. Wszystkie narody za- 
czynają brać udział w ruchu obieżysasów do Nie- 
miec, i jak odnośny komitet stwierdził, było ich 
30.000. Niestety werbowano ich i zapisywano pod 
polską maską. Chodzi teraz o udoskonalenie ruchu 
obieżysaskiego tych narodów i o prowadzenie go 
pod właściwą maską narodową. Trudności nie bę- 
dzie to sprawiać. W Rosyi będzie to rzeczą odnoś- 
nego komitetu przeprowadzić ruch obieżysasów mię- 
dzy tymi narodami i ruchem tym kierować (wszyst- 
kie 3 mają wspólny komitet). Rzeczą zaś »Ostmar- 
kenvereinua lub innego podobnego towarzystwa na- 
rodowego będzie robotników tych na słacyach gra- 
nicznych we Wschodnich Prusach angażować przez 
odpowiednich urzędników, którzy jak najdokładniej 
stwierdzą narodowość robotników, ich zobowiążą, 
od Polaków zupełnie oddziełą i pomieszczą 
u niemieckich pracodawców“. 

W dalszym ciągu ks. Hanyckyj podnosi w bar- 
dzo obszernym liście, którego niestety dla braku 
miejsca w dosłownem brzinieniu powtórzyć nie mo- 
łemy, że Łolysze, Litwini i Białorusini są bardzo 
dobrymi i pracowiiymi robotnikami Marzą oni 
a Niemczech, gdzie ludzie dobrze żyją i robią ma- 
latki. A jeżeli »Ostmarkenvereine nie postara się 
o zupełne wykluczenie Polaków z ruchu' obieżysa- 
skiego, natenczas szkoda kosztów i zachodów na 
bezskuteczne ich zwalczanie, ponieważ i nadal wzbo- 
gacać się będą nieraieckiem mieniem i krwią (^. 
ekonomicznie będą się wzmacniać i kulturalnie pod- 
nosić. Pokonać można tylko wtenczas Pole- 
ków, gdy się im raz na zav sze zamknie źró- 
dło ich dobrobytu i siły. A ulegać nie może 
wątpliwości, że bez niemieckiego mienia i krwi isl- 
nieć nie będą mogli. »Ostmarkenverein« winien 
sprawę całą wziąć w rękę i przeprowadzić ją z po- 
żytkiem dla swej ojczyzny i niemieckich pra- 
codawców. 

Następnie zaciekły ten Rusin, przypominający 
czasy Chmielnickiego, podaje sposoby i środki, jak 
w Niemczech z ruskimi obieżysasami obchodzić się 
należy. 

A mianowicie domaga się, aby rozmawiać z nimi 
jedynie po niemiecku, nigdy po polsku. Niemieccy 
pracodawcy przyczyniają się bowiem do polonizaeyi 
jeżeli z robotnikami porozumiewają się w języku 
polskim. I lej na stacyach granicznych należy usla- 
nowić urzędników, którzy zaraz przy kontraktowa- 
niu robotników badać będą ich narodowość. 

Urzędnicy ci powinni być zarazem dobrymi agi- 
talorami, aby innych krewnych z Galicyi dostar- 
ezali Komisyi kolonizacyjnej. Złajsiaczeni (wyraże- 
aie ks. H.) zaś ruscy robolnicy, którzy pożenili się 
t« Polkami, winni być na równi z Polakami trakto- 
wani. Wreszcie ks. Hanyckyj z naciskiem podnosi, 
że »Ostmarkenvercin« powinien rozwinąć enerziczną 
agitacyę w lym kierunku, aby niemieccy pracodawcy 
przyjmowali jedynie ruskich robotników. 


Sobota 10 Stycznia 1914. 


pod adresem »Ostmarkenvercinu«, ofiarującą mu 
wiadomości z za kulis polityki polskiej. Do czego 
| le anegdotki, podane bez żadnych nazwisk (1), zmie- 
rzają, irudno się domyśleć. Pierwszą bez wszyst- 
kicgo można uważać albo za fałsz z palca wyssany, 
albo za mislyiikacyę dowcipnego oszusta. To samo 
powiedzieć można o owej ofercie »dziennikarza 
krakowskiego«. Gdyby zaś nawet w lym wypadku 
{inkiss szpicel nolskiego pochodzenia ofiarowal ha- 
katystom swe uslugi, to cóż w tem nadzwyczajne- 
go? Przecież w atmosferze pruskiej i rosyjskiej naj- 
więcej wychowuje się szpielów na całym świecie. 
A może lo tylko taki »Polake jak slyny zdrajca puł- 
kownik Redl, którego przecież także Polakom przy- 
pisywano, a który był Niemcem z krwi i kości, 
|choć w Galicyi długi czas przebywał? 


Z sali koncertowej. 


(Xoncert Szwarcenste!na). 
Kraków, 9 stycznia. 


Na cele filantropijne przeznaczył p. Szwarcenstein 
dochód ze swego koncertu, który odbył się we 
czwartek w Krakowie. Już sam cel powinien był 
zgromadzić liczniejszy zastęp publiczności; tymcza- 
sem sala nie była zapełniona; przyszli wielbiciele 
talentu p. Szwarcensteina i ci nie doznali zawodu. 
W porównaniu z grą dawniejszą, interpretacya kon- 
certanta niczmiernie zyskała: poglębiła się, dojrzała, 
wzbogaciła pomocniczy aparat techniczny., Z po- 
wodu zajęcia nie moglem być niestety na całym 
programie: nie słyszałem więc dwóch naczelnych 
punktów, tj. sonaty Hāndla i koncertu Goldmarka, 
mimo tego reszta prograinu, wykonana przez kon- 
certanta, pozwoliła na wytworzenie sobie niedwu- 
znacznego sądu o jego artyżinie. W pierwszej linii 
podnoszę z uznaniem dobór kompozycyi, zestawio- 
nych z smakiem i poczuciem stylu; w porówna- 
niu ze zeszłorocznym programem objaw nader po- 
cieszający i pochłebny dła kultury muzycznej pana 
Szwarcensteina. Musiał też koncertant w czasie tej 
przerwy pracować więcej niż sumiennie nad sobą, 
gdyż w grze jego tyle subtelności w dynamice, we 
frazowaniu, w prowadzeniu kantyleny, taka czystość 
techniki pałcowej (oktawy, tercye, chromatyka), że 
ze zdumieniem i prawdziwą rozkoszą wsłuchiwa- 
liśmy się w jego interpretacyę. Do najbardziej in- 
łeresujących części programu należała miniatura 
Debussy'ego, sonata Corelliego (z warya- 
cyami na temat »Foilia«) i cykl kaprysów Paga- 
niniego. Zestawienie Paganiniego w podobny 
cykl, zasługuje na podkreślenie jako pomysł. arty- 
stycznie cenny; kompozycye te bowiein mają nie- 
zaprzeczoną wartość, choćby nawet tylko history- 
czną jako Źródło nowoczesnej techniki skrzypco- 
wej; oryginalnie napisane są one na instrument bez 
akompaniamentu; p. Szwarcenstein wykonał je przy 
wtórze fortepianu; szkoda, że nie podano nazwiska 
autora akompaniamentu; o ile mi wiadomo, jest nim 
p. S. Lipski, który chyba nie powinien ukrywać 
swego autorstwa. 

Wrażenie koncertu było bardzo dodatnie; spotę- 
gował je wykwintny akompaniament cenionego u nas 
pianisty p. Leona Rosenbluma. Nad program za- 
grał p. Szwarcenstein Sonatę Pugnaniego. 

Dr. Józef Reiss. 


KRONIKA. 


Kraków 10 stycznia. 


Z Akademii Um'ejętności. Posiedzenie Wy- 
działu filologicznego odbędzie się w poniedzialek 
dnia 12 b. m. o godz. 5 wieczorein. Na porządku 
dziennym: 1) Członek Piotr Bieńkowski: »Sceny 
wojenne w koroplastyce poludniowo-włoskiej. 2) 
Dr Maryan Szyjkowski: »Gessneryzm w poczyi pol- 
skieje. — Następnie odbędzie się posiedzenie ści- 
ślejsze, 

Poźądana inwestycya. Z polecenia prezydenta 
miasta dra Leo, utworzono przy Biurze prezydya|l- 
nem magistratu centralną bibliotekę prawniczo- 
administracyjną, zaopairzoną w bogaty maleryal 


Obóz hakatystyczny w wysokim stopniu zanie- | podręczny dla użytku Rady miasta, sekcyj i komi- 


pokoił się rewelacyami p. Fr. Krysiaka. Oto istinno- 
pruska »Tagl. Rundschau« zamieściła świeżo ob- 
szerny artykuł, przepeiniony atakami i napaściami 
na tych polskich nicgodziwców, którzy ośmielili się 
wiargnąć w najskrytsze zakamarki intryganckiej ro- 
boty hakatystycznej. 

Na końcu swego artykułu sięga »Tagl. Rund- 
schanc, jak podnosi »Kuryer Pozn.«, w braku lep- 
szego konceptu po dwie anegdotki, z których jedna 
opowiada, że jakiś mąż zaufania Polaków ofiaro- 
wał wysokiemu urzędnikowi wydanie części doku- 
anentów, ujawniających stosunki władz pruskich 
z hakalystami, oczywiście za wynagrodzeniem a dru- 
ga cytuje ofertę jakiegoś dziennikarza krakowskiego 


syj oraz magistratu. Nowe zarządzenie ułatwi w zna- 
cznym stopniu prace ciał gminnych, dając możność 
zasiągnięcia na miejscu źródłowych wskazówek 
w razach wątpliwych, winno też znaleźć słowa na- 
leżnego uznania. 

Kolędy. Staraniem Sodalicyi panien i związku 
byłych Chyrowiaków, chór Lulni Krakowskiej, pod 
kierunkiem A. Issakowicza, odśpiewa kolędy w ukla- 
dzie Galla i Deca w kościele św. Barbary w nie- 
dzielę d. tł stycznia o godz, 10. Podczas mszy św. 
odbędzie się kwesła na dalszą restauracyę kościoła. 

Posiedzenie Izby handlowej odbędzie się we 
wtorek 13 b. m. o goz. 4 popołudniu. Na porządku 
dziennym: wybór prezyůyum, sprawozdanie z osła- 


FF. 5) 
tniej sesyi państwowej rady kolejowej. sprawa porta 
w Krakowie. 

Warty strejkowe. Od niedzieli wszystkie dru- 
karnie zostały obstawione wartami strajkowemi, 
Mają one na celu powstrzymywanie zgłaszających 
się do pracy drukarzy, których zgłasza się coraz 
więcej wobec przeciągającego się bezrobocia, a niee 
doslatecznych zapomóg dla strajkujących. 

Bezrobocie drukarskie. Jak się dowiadujemy, 
w najbliższym czasie przybywa do Krakowa kilkae 
naście maszyn zecerskich. Oprócz czterech dziene 
ników, zamówiły maszyny dwie większe drukarnie 
dziełowe. Razem z dziś już stojącemi, zamówiono 
18 maszyn. Dalsze zamówienia są w toku. 

Organizacya wiedeńska drukarzy podobno po- 
stanowiła w tych dniach na poułnem posiedzeniu, 
podnieść znacznie wkładki związkowe po ukończe= 
niu strajku, z powodu dotkliwych stral, jakie por 
niosły fundusze Stowarzyszenia z powodu strajku 
drukarskiego. Pomiędzy stowarzyszonymi panuje 
z tego powodu żywe niezadowolenie i obawa, że 
całą uzyskaną podwyżkę cennika pochłoną nowe 
wkładki związkowe, przez co cała walka cenniko= 
wa i poniesione w niej straty dla nieparlyjnych 
członków nie wydałaby żadnego pozytywnego re- 
zuliatu. 

Redakcya Tygodnika „Nasze zdroje* zawia- 
damia za naszein pośrednictwem swych abonentów 
i czytelników, iż z powodu bezrobocia drukarskie- 
go ulegiy przymusowej zwłoce wydania numerów 
grudniowego i styczniowego »Naszych Zdrojów«, 
które ukażą się bezzwłocznie, gdy tylko drukarnie. 
ponownie podejiną normalną pracę. 

Z Syndykatu dzienuikarzy krakowskich 
otrzymujemy następujące pismo: 

Walne Zgromadzenie czionków Syndykatu dzien- 
nikarzy krakowskich odbędzie się w piątek, dnia 
16 stycznia o godzinie 4 popołudniu w malej sali 
Hotelu Pollera. Na porządku dziennym: 

1) Zagajenie. 2) Odczytanie protokołu z osttnie= 
go Walnego Zgromadzenia. 3) Sprawozdanie Wy- 
działu. 4) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 5) Udzie= 
lenie absolutoryum. 6) Wybór członków Wydziaiu 
i Komisyi rewizyjnej. 7) Wnioski i interpelacye. 

Gdyby Zgromadzenie to nie przyszło do skutku 
z powodu braku kompietu, następne z lyin samytn' 
porządkiem dziennym odbędzie się w godzinę póe 
źniej. j 

Samodzielne wnioski członków, o ile mają być 
traktowane na Walnem zgromadzeniu, należy w myśl 
regulaminu (ad $. 21) przedłożyć Wydziałowi na 5 
dni przed Walnem zgromadzeniem. 

Aleksander Karcz, prezes. Roman Silarz, sekrelurz. 

Zebranie num.zmaiyków odbędzie się dzisiaj 
o godz. 6 wieczorem w hotelu Francuskim. Referat 
p. t pKronika numizmatyczna« wygłosi dr. Maryan 
Gumowski «. : 

Leon Wyrwicz wystąpi jutro (niedziela) w Żyw 
cu w sali Sokoła. W programie znajdują się także 
aktualne sprawy i typy z Żywca. 
Z karnawalu. W Klubie prawników i w Kole 
artystyczno-lilerackiem w “Krakowie odbędzie się : 
w sobotę dnia 17 b m. zabawa dla członków i oe 
sób przez nich zaproszonych. Początek o godzinie $ 
wieczór. 


Stowarzyszenie wzaj. poinocy służby miejskiej 
urządza pod protekloralem prezydenta miasta dr, 
Juliusza Leo, wiceprezydentów dr. Szarskiego i Sae 
rego oraz pań Leowej, Szarskiej i Sarowej bal w Soe 
kole w dniu 31 b. m. 

Zabawa dła dzieci i młodzieży, zapowiedziana na 
11 b. m. w sali Resursy urzędniczej, została prze» 
lożoną na dzień 8 lutego. 

Stow. »Gwiazdac w Krakowie urządza począ 
wszy od 11 bm. w nowym swym lokalu (ul. K 
melicka 21) co niedzielę przedstawienie amatorski 
i odczyty. Początek o godz. 4 pop. — Doroczna zas 
hawa koslyumowa pGwiazdy« odbędzie się dn. 23 
lutego w sali »Sokoła«. 

Bał Śnieżny urządza »Polonia« Tow. polskiej 
młodz. katol. Uniw. Jag. pod protektoratem Ekse - 
Stanisławowstwa hr. Tarnowskich i rektora Kosta. 
neckiego w salach Tow. lekarskiego dnia 31 sty- 
cznia. Poprzednie bale »Polonii« zyskały sobie wiel. 
ką sympatyę publiczności, komitet dokłada też wszel- 
kich starań, aby bal ten jeszcze milsze niż poprze- 
dnie zostawił wspomnienia. Bilety i zaproszenia są 
już do nabycia u pań gospodyń i w »Poloniic ul. 
Sienna 5 parter od godz. 12 do 1 w południe i od 
6 do 7 wieczór. 

Z Koła mieszczańskiego. Tradycyjna uroczy- 
stość »Opłatka« odbędzie się w niedzielę dnia 1f ` 
b. m. w lokalu Kola (Jagiellońska 9 Il p.) a gedz, 
t1 przed połueniem. — Doroczna zakwwwa miesz- 
czańska odbędzie się w styczniu w salach Starego i 
Teatru. Komitet w lonie Koła mieszczańsklego roz» * 
winął żywą akcyę, by tegorocznej zabawie zape» 
wnić szereg atrakcyj. 

Tydzień ogrodniczy w Wiedniu czyli obrady 
i prelekcye wybitnych ogrodników całego państwa 
przy żywym współudziale ministerstwa rolnictwź 
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został przeprowadzony w czasie przedświątecznym.| Odznaczenie. Cesarz nadał inspektorowi po- |ko-skwierzyńskim. Podczas ostatnich wyborów w r. 


Na oslatniem posiedzeniu krakowskiego towarzy- 
siwa ogrodniczego zdał sprawę delegat p. inspektor 
Po. przedstawiając barwnie przebieg tygodnia. Nie- 
zm ¿runie obfity materyal zdołano wyczerpać jednak 
tylko do polowy, pozostawiając część organizacyjną 
a sadowniczą do posiedzenia w lutym. 
Podwieczorek z koncertem. Sekcya »Ochro- 
, ny kobiete, ulworzona w łonie Związku niewiast 
« katoliekich urządza jutro, tj. w niedzielę d. 11 bm. 
w sali restauracyjnej hotelu Saskiego podwieczorek, 
połączony z popisami muzycznymi i wokalnymi. 
piewać będzie chór »Lutni« pod batutą p. Issako- 
wicza, deklamować będzie p. Hochedlingerówna, tu- 
dzież wystąpi kwartet smyczkowy złożony z pp. 
Soleckiego, Petersa, Szalewskiego i Lifinera. Począ- 
tek zebrania o godz. 4 popoł, wstęp 2 kor. ceny 
pouwieczorku normalne. Sekcya »Ochrony kobieta 
swoją działałnością filantropijna zasługuje na po- 
parcie ze strony publiczności. 

Wycieczka narciarska. W niedzieię 11 bm. 
odbędzie się wycieczka członków Towarzystwa Ta- 
trzańskiego Narciarzy na Magórkę koło Suchej. Wy- 
jazd rano o godz. 930 powrót o godz. 11-05 wiecz, 
Czionkowie Towarzystwa korzystają ze zniżek ko- 
lejjwych a także ze zniżek w restauracyi kolejowej 
w Suchej. Bliższe inforinacye w sekretaryacie T. T. N. 
ml. Jagiellońska 11 (biuro Grabowskiego). 

Rzekoma ucieczka wychowanków. Jak już 
donosiliśmy, kilka dni temu znikło z zakładu Lu- 
bonúrskich sześciu chłopców, o czem kierownictwo 
zakladu doniosło policyi. Chłopcy jednak, jak się 
okazało, nie wydalili się z zakładu, tylko ukryli się 
w zabudowaniach, gdzie ich odszukano. Zostali za 
to ukarani. 

Z kroniki podgórskiej. Przebily nożem. Wła- 
mania. Obława). Na ułicy Kalwaryjskiej, koło jatek, 
przyszło wczoraj do sprzeczki między dwoma chłop- 
cami, która zamieniła się w bójkę. Ofiarą bójki 
padł 19-leini Gustaw Jelonck z Ludwinowa, które- 
mu niejaki Władysław Halilysz wpakował w brzuch 
nóż. Zawezwany lekarz, dr. Glassner, opatrzył prze- 
biiego, a pogotowie raluukowe odwiozło go do 
szpiiasda św. Łazarza. 

Wczoraj : I ranem zakradli się dotąd niewyśle- 
dzeni sprawcy do księgarni Janickiego w Rynku 
È splądrowawszy lokal, wynieśli szufladę z książka- 
mi na ulicę. Widocznie spłoszeni przez kogoś, po- 
rzucili książki na chodniku i zbiegli 

Tej samej nocy włamali się niewyśledzeni dotąd 
sprawcy do sklepu masarskiego Julii Lebuckiej 
i skradli wedlin za 400 k. 

Ze względu na liczne kradzieże, popełniane w Pod- 
górzu od dłuższego czasu, zarządził st. komisarz 
Krzyżanowski, kierownik ekspozytury podgórskiej, 
ołlławę, która trwala całą onegdajszą noc. Jak sły- 
chać, doprowadzono do policyi kilkanaście osób 
podejrzanych i wałęsających się nocą po ulicach 
Podgórza. Między nimi areszlowano także kilku 
znanych złodziei. 

Zmarli. Leonard Wiśniewski, były marszałek ra- 
dy pow. drohobyckiej i były poseł sejmowy z m. 
Drohobycza, zmarł w Dąbrowej. 


Teatr miejski w Krakowie, 

Niedziela po poł.: »Betieem polshica 
Niedziela wiecz.' pZłodziej« 
Poniedziałck: »Oj młody! modyla 

Wtorek: sZłodzieja 

roda: bStracone zachody miłości« 
Czwartek: »Pani prezesowaa 

Piątek: »Złodzicja 

Sobota: »Mąż z loteryia 


Z KRAJU. 


Tow. „Domu zdrowia nauczycielstwa pol- 
skiego“ w Zakopanem, urządza w dniu 25 b. m. 
Walne zgromadzenie członków w sali Tow. szkoły 
iudowej przy ul. Nowołarskiej. Na porządku dzien- 
mym m. i. zmiana statutu. 

Wybór uzupełniający jednego członka Ra- 
dy powiatowej w Nisku z grupy większych po- 
siadłości rozpisalo prezydyum namieslnictwa na 
dzień 3 marca b. r. Wybór ten odbędzie się w mie- 
ście powiatowem o godzinie i w lokalach, wska- 
zanych w kartach legitymacyjnych, które doreczy 
wyborcom starostwo. 

W Rzeszowie młodzież urządza 10 bm. zaba- 
wę na rzecz TSL i Macierzy Cieszyńskiej. 


„Kronika lwowska. 


Mianowania w Wydziale krajowym. Wy- 
dział krajowy zamianował w oddziale konceptowym: 
ekretarza Stanisława Theodorowicza radcą, adjun- 
kta dra Wilheima Rappego wicesekretarzem, kon- 
pepis usza Bandrowskiego adjunktem koncep- 
; praktykanta konceptowego Karola Haber- 


vy 


l 


w 


wiałowemu szkolnemu, Michałowi Nowosielskiemu, 
we Lwowie, tytuł radcy szkolnego. 

Konferencya syonistów galicyiskich obra- 
dowała we Lwowie przez dwa dni w obecności 
110 delegatów z 62 miejscowości Galicyi. Zagaił 
obrady przewodniczący stronnictwa p. Adolf Stand, 
poczem nastąpił wybór prezydyum, do którego 
wszedł pomiędzy innymi dr. S. Feldblum z Krako- 
wa. [mieniem komitetu centralnego złożył dr. Rin- 
gel za ubiegły okres sprawozdanie, wedle którego 
było w r. 1913 grup syońskich 175, liczba opłaca- 
jących podatek partyjny szekel w latach od 1911 
do 1913 r. wzrosła w dwójnasób, a w r. 1913 do- 
szła do cyfry 13.800. Na budowę domu dla gimna- 
zyum hebrajskiego w Jerozolimie zebrano 100.000 
koron, na fundusz narodowy 80.000 koron. Insty- 
tucye kulturalne powstały we wszystkich miejsco- 
wościach, w których znajdują się grupy syonistów. 
Uchwałono wreszcie szereg rezolucyj, a w jednej 
z nich powiedziano: 


1912 w tym okręgu na kandydata polskiego odda= 
no 15.857, na konserwalystę 13.164 i na socyalistę 
1084 głosów. Polacy zwyciężyli zatem większością 
zaledwie tysiąca kilkuset złosów. Spodziewać się 
należy, że ze strony polskiej rozwiniętą będzie obe- 
cnie jak najenergiczniejsza agilacya, aby zagrożony 
ten okręg nie przeszedł w ręce Niemców. 

Proces o Śpiewnik narodowy. W Poznanit. 
przed tamtejszą Izbą karną toczył się proces prze» 
ciwko pp. Piotrowi Wiłczyńskiemu, Karolowi Rze- 
peckiemu i Zdzisławowi Rzepeckiemu, oskarżonym 
z paragrafu 130 »o podburzanie do gwałłówe z po- 
wodu wydania swego czasu oraz rozpowszechnia- 
nia drogą sprzedaży śpiewnika sokolego, zawiera- 
jącego między innemi zakazane w Prusach pieśni 
polskie. Rozprawie przewodniczył radca sądowy p. 
Ehrenberg. Jako świadków przesluchiwano komisa: 
rza Bóhmera, urzędnika policyi kryminalnej Kaj- 
dasza i pannę Melanię Mydlarzównę. Na podstawie 
zeznań p. Wilczyńskiego, iż p. Karol Rzepecki zaje 


»Konferencya krajowa wychodząc ze założenia, |mował się sprzedażą śpiewnika po konfiskacie, oraz 
że dotychczasowe wrogie zachowanie się znaczniej-|z powodu pomieszczenia w śpiewniku między ine 


szej części społeczeństwa polskiego wobce organi- 
zacyi syońskiej spowodowanem jest nieznajomością 


nemi pieśni; »Bywaj dziewczę zdrowec, »Hej mae 
zury, hejże ha« i pDręczy lud biedny moskal okrue 


naszych celów, wzywa zatem Komitet Centralny by |iny« wniósł prokuraior o 3 miesiące więzienia dła 
stale informował opinię publiczną w kraju a w szcze-|p. Karola Rzepeckicgo, a 2 miesiące dla p. Zdzi- 


gólności polską o celach organizacyi syońskiejc. 

Kradzież z nędzy. Lwowska kronika policyjna 
notuje przykry wypadek, którego epilog rozegra się 
przed kratkami sądu. Z garderoby kawiarni »Naro- 
dna Hostynnycia« skradziono p. K, geometrze ze 
Szczerca, cenne futro bobrowe wartości 1000 kor. 
Zawiadoniiona o tem policya, wdrożyła śledziwo 
i rozwinąwszy akcyę wśród handlarzy starzyzną, 
nalrafila na ślad sprawcy. Okazało się, że kradzie- 
ży dokonal sluchacz medycyny IV roku, nazwiskiem 
Władysław Kowal, Rusin. Według wszelkich danych, 
do rozpaczliwego czynu pchnęła Kowala nędza. 
Aresztowany na podstawie wyników śledztwa, bę- 
dzie oddany do aresztów sądowych. — Futro ode- 
brano. 


Z WARSZAWY. 


Jubileusz dziennika. Wychodzące w Warsza- 
wie pismo codzienne p. t. »Nowa Gazeta«, obcho- 
dzi 50-lecie swego istnienia. Z okazyi tej wydała 
»Nowa Gazeta« obszerny numer jubileuszowy no- 
woroczny, w którym znajdujemy obok wielu cen- 
nych materyałów literackich — ciekawe i bardzo 
potrzebne dane do historyi tego dziennika, będące 
pożądanem wzbogaceniem ma!feryałów do oczeku- 
jącej jeszcze na swego historyozofa historyi publi- 
cystyki polskiej, 

»Nowa gazelac, organ posiępowej dcemokracyi 
polskiej w Warszawie, wychodzi obecnie pod re- 
dakcyą znanego publicysty p. St A. Kempnera. 


sława Rzepeckiego i miesiąc dla p. Wilczyńskiego. 
Mimo świetnej obrony p. mec. Mieczkowskiego, 
obrońcy p. Karola Rzepeckiego, sąd wydał wyrok 
skazujący pp.: Wilczyńskiego na 100 mk. kary, p. 
Karola Rzepeckiego na 1 miesiąc więzienia, nato- 
miast nwalniający p. Zdzisława Rzepeckiego od wi- 


ny i kary. 


SPRAWY POLSKIE. 


Wiedeńskie Koło T. S. L, im. Maryi Kono 
pnickiej urządziło w dniu 21 grudnia z. r. drzew: 
ko dla ubogiej dziatwy szkolnej. — Dzięki godnej 
uznania ofiarności ogółu polskiego, zamieszkałego 
w Wiedniu, Komitet zdołał zaopatrzyć wszystkich 
maleńkich uczestników uroczystości w odzież i bie- 
liznę, która tym razem okazała się darem najnie- 
zbędniejszym. Ofiarodawcom składa Koło na tej 
drodze słowa gorącej podzięki. 

Oddział wiedeński Uniw. lud. im. A. Mickie- 
wicza urządza w niedzielę 11 bm. nasiępujące wy- 
kłady: w dzieln. I, I Eschenbachgasse 9 o g. kwa- 
drans Ina 4 popol p. dr. H. Monat: »Społeczna war 
tość życia ludzkiego«; w dziel. II, Kaiser Josefstr. 
9, o g. pół do 6 w. p. dr. Cukierski: vPraca zawo- 
dowa a zdrowiec; w dzieln. XII. Rothenmihig. 31, 
o g. 10 rano p. J. Son: »Organizacye zawodowea. 

Polska gazeta w Paryżu. W Paryżu zaczął 
wychodzić nowy tygodnik w języku polskim i fran- 
cuskim p. t.s »Kuryer paryskic, poświęcony spra- 
wom społecznym, literaiurze i sztuce. Redaktorem 


Kierownikiem świetnie prowadzonego w tej gazecie | pisma jest p. Jan Kulesza. Pierwszy numer wydany 


działu literackiego, podawanego w osobnych nie- 
dzielnych dodatkach p. t. »Literalura i Sztukaa, 
jest p. Jan Loreniowicz. Zawiązkiem »Nowej Ga- 
zety, była założona w r. 1864 przez Rudolfa Okrę- 
ta »Gazeta handlowa«, którą następnie rozwiniężo 
do rozmiarów dzisiejszej gazety, dając jej nowy ty- 
tuł i zachowując jej w typie publicystycznym cia- 
rakter organu, uwzględniającego w pierwszym rzę- 
dzie dział ekonomiczny, handlowy i przemysiowy. 

»Nowa Gazelac, mająca w swem gronie redak- 
cyjnem wybitne siły publicystyczne, jest dziś je- 


z dalią 4 slycznia przynosi dwa wsiępne artykuly, 
pierwszy w języku polskim p.t. »Nasza placówka% 
drugi w języku francuskim p. t. »A l'opinion fran- 
caise« napisany przez Jerzego Huzarskiego. Poza 
tem »Kuryerc« przynosi felieton beletrystyczny i kro- 
nikę wiadomości przeważnie polską kolonię pary- 
ską obchodzących. 

Polak konsulem w Neapolu. W tych dniach 
wyjechał z Krakowa do Neapolu nasz rodak pan 
B. Janiszowski, jako zastępca rosyjskiego konsulą 
generalnego w tem mieście. Pan B. Janiszowski 


dnem z najlepiej redagowanych i bardzo poczy- |Jest synem znanego obywatela na Podolu i Ukrai- 


inych pism codziennych. 

Do zasłużonych życzeń, jakie z okazyi pięknego 
jubileuszu oirzymuje redakcya »Nowej Gazety«, 
przylącza swój głos także »Nowa Refornac. 

Proces Ronik:era. Z Warszawy donoszą: Obroń- 
cy ukończyli swoje wywody. Obrońca Steriing wy- 
kazywał. że przypuszczenie, jakoby chęć zysku i 
zemsta były motywami zbrodni, nie wytrzymuje kry- 
tyki, gdyż Ronikier w śmierci Chrzanowskiego nie 
mógł mieć żadnej korzyści. Obrońca doszedł do 
wniosku, że Chrzanowskiego zamordowano w po- 
kojach umeblowanych, nie jest jednak rzeczą obroń- 
cy szukać prawdziwych sprawców. 

Amundsen w Warszawie. Pisma warszawskie 
zapowiadają przyjazd słynnego podróżnika norwe- 
skiego do Warszawy na pierwsze dni łutego. Amund- 
sen wygłosi w dn. 3 lulego w wielkiej sali Filhar- 
monii odczyt w języku (rancuskim p. t.: »Moja po- 
dróż do bieguna poludniowego«. Prelekcya będzie 
illusirowaną obrazami świellnymi i zdjęciami kine- 
matograficznemi, wykonanemi w drodze do bieguna 
i na biegunie. 


2 zaboru pruskiego. 
Poseł hr. Maciej Mielżyński, jak siwierdzają 


dzienniki poznańskie, złożył mandat parlamentarny. 
Tem samem odbyć się muszą wybory uzupełnia- 


|iące w okręgu szamotulsko-obornicko-międzychodz- 


nie, zamieszka!ego z żoną od dawna w Krakowie, 
gdzie też p. B. J. częstym bywa gościem i jest sym- 
patycznie znany w tutejszem towarzystwie, 


ZE ŚWIATA. 


Znalezione zwłoki archimandryty. Z Zofii 
ielegrafują: W ostatnich dniach w górach Dibra 
znaleziono zwłoki archimandryty bulgarskiego So 
irona, superyora klaszloru, który zniknął przed 
dwoma miesiącami. Również znaleziono zabitego 
wraz z dwoma wiościanami księdza Teofanosa, 
który także z tego klaszioru pdchodził. 

Zamach i sa:nobójstwo. Z Paryża donoszą: 
Siużący bez zajęcia nazwiskiem Arrouis, wezwany 
do spokoju przez ajenta policyjnego przed pałacem 
elizejskim z powodu śpiewania, strzelił do ajentów 
cztery razy z rewolweru, przyczem nikogo nie tra- 
fi, a nasiępnie podczas ucieczki, gdy miano go 
ująć, nożem. rozpruł sobie brzuch. W slanie bardzo 
groźnym odstawiono go do szpitala. 

Figiel »pana Lebureauc. Biurokratyzm, zwany 
we Francyi panem Lebureau, święci od czasu do 
czasu przedziwne tryumfy. l tak »Matinc podaje 
w oryginale telegram, za pomocą klórego jeden 
z prefeklów prosil urzędownie ministra rolnictwa 
o udzielenie prefekturze kredytu w kwocie... 10 cen- 
limów. Ponieważ telegram kosztował około 2 fr. 
więc kasa państwowa zrobiła prz dziwny interes, 
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BO ARTUR GRUSZECKI. 


Przebudzenie. 
(Prawa przedruku i przekładu sastrzełone). 


Przed wieczorem przyszli do Josia Srul 
i Meir, pytając co powiedział rebe? 

-- To było tak, — zaczął z wielkiem na- 
maszczenieni Joś, — jak rebe się dowie- 
dział, co len podły goj robi z nami, on 
wziął się za głowę 1 malo nie zapłakał, 
a potem mówił: Jak ty siedzisz w swoim 
domu. to tv pilnujesz, żeby w ścianie nie 
było dziury, ajak kto chce zrobić to, ty nie 
pozwolisz, bo przez tę jedną dziurkę idzie 
wiatr, deszcz, śnieg. Wy teraz macie cały 
dom i całą ścianę, a ten goj chce dziurę 
zrobić. Jak będzie dziura mała, ona będzie 
większa, bezie bardzo wielka i ściana 
upadnie i dom się rozwali. Temu gojowi 
nie wolno zrobić w domu waszym żadnej 
dziurki, wy musicie się bronić, bo może 
być nietylko z wami żle ale z całym izra- 
elem. Od tego wasze głowy, co i jak znim 
zrobić, a ja swoje już powiedziałem. 

— Zanim on zrobi małą dziurkę, —za- 
wołał z pasyą Srul Pomerąnc, — niech on 
sobie rękę złamie i nogę, obie ręce i obie 
nogi złanuc, niech on cały będzie połama- 
ny! — Ja jemu jeszcze gorzej życzę — 
rzekł Metr. -- co my z jego towarem zrobi- 
my, jak on jego dostanie? Kiedy on to 
zrogi? Ja wiem, że on na sobotę obstalo- 
wał wóz ikonie w mojej wsi, ażeby przy- 
jechali chlop na stacyę, — objuśniał 
Srul, -- ja znam tego chłopa i ja go już 
prosiłeni, żeby wstąpił do  Nuchima, 
a Nuchim już wie, co ma zrobić, -— u- 
śmiechnął się, Meir, czy ty znasz Nu- 
chima” 

— Ja znam i wiem, że jak on coś powie, 
to już pewne. 

— Nu czego chcecie? — rzekł Jos, — 
wszystko jest w porządku i ja wiem, 4e 
on ;wcale towaru niewywiezie? 


— Jakto? Co będzie? — zawołali oby- 
owai. 

— Naco gadać o rybie, kiedy ona sobie 
jeszcze pływa, — zaśmiał się Jos — jak 


ona będzie złapana, to i wy się dowiecie. 
Pogadali jeszcze kilka słów o cenach zbo- 


Żach, o kredycie, o wekslach i rozeszli się. 


1! Wajiepsze chrześcijańskie źródło taniości li 


Za najwyższem zezwoleniem Jego ces. i Król. Apost. Mości, 


42 c. k. loterya państwowa 
na cele Dobroczynne dla królestw i kraji reprezentowanych w Radzie państwa, 


Ta loterya zawiera gotówką 21:140 wygr. w łącznej wart. 625.000 Koron 


Główna wygrana wynosi; 


200.000 KORON 
Ciągnienie odbędzie się publicznie w Wiedniu dnia 22 stycznia 1914 r. 
jeden los kosztuje 4 korony, 


Losy są do nabyvia w odzisle loteryi dobroozyunej w Wiedniu, Iii, Vordere Zollamt. 

strasie b, dalej we wszrstkich kolłekiurach loteryjnych, trafikach, urzędach podatko 

wych, nocztowych. telegraficznych i kolejowych w kantorach wymiany i t. d.. plany 
gry dia sprzedawców losów zadarmo. — Losy wysyła się wolne od opłaty, 


kr 
C. k, generalna dyrešcya loteryi państwowej (oddsiał loteryi dobroczynnej). ii JKoczenie ościeli 


nioszk. Puszka 4E p 10 K Wor- od da. Jed, 


Tegosamego dnia Aron, który miał swo- 
ją komórkę obok komórki Lińskiego, pc- 
szedł do swego składu i obejrzał przy tej 
sposobnośći kłódkę, na którą był zamznię- 
ty towar Lińskiego. 

Z  wielkiem niezadowoleniem spo 
strzegł, że kłódka jest inna, gdyż Lińsk: 
uparł się zmienić kłódkę, ażeby usunąć 
podejrzenie szkodnika o jakąś pułapkę. 

Aron handlując żelazem i kłódkami. po- 
znał natychmiast fabrykę i numer kłódki, 
uśmiechnął się z ironią, że goje pożałowali 
pieniędzy na dobrą, „angielską kłódkę, 
wybrali taką zwykłą, do której tak łatwo 
można dobrać klucza w pierszym lepszym 
handlu żelazem. 

Nastała ciemna noc, pozamykano sklepy, 
a przez niedomknięte drzwi sklepowe od u- 
licy wśliznął się Chaskiel do Arona Kno- 
chebein, który go oczekiwał i zaprowa« 
dziwszy do magazynu za sklepem rzekł: 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nna man AL 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Rednkcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 

Dla uczczenia pamięci swego zmarłego 
członka, Ś. p. prof. Dra. Erwina Mięsowicza 
uchwaliło Towarzystwo  Docemtów pry- 
watnych U. J}. w Krakowie złożyć jednorazo- 
wo K, 20. na rzecz funduszu dla wdów i ste- 
rót po lekarzach. Pieniądze zostały złozone 
w Adm. „Głosu Narodu*. 


Rybak z dużą rybą Dor- 
szem na plecach jest 
cechą prawdziwej Emul- 
syi tranowej Scotta 


i ta jsäşniə jest sporządsona według skuta- 
eknego sposobu Scotta, Poniewsź jednak jost 
wiele  małowartościowych  naśladownistw, 
których opakowanie bywa łudząco podobue 
do opakowania Emulsyi Scotta, przeto przy 
zakupnie należy zwracać baczną uwage na 
naszą marką ochronną z Rybą, a naśiado= 
wnictwa odrzucać. 
Cena fiaazki oryginalnej K. 250 Do nabycia 
we wszystkich aptekach. Za uadesłaniem 50 
hał. w znaczkach pocztowych do Firmy Sco tt 
i Bowne, Sp. z. o. p. Wiedań VII, a x powo- 
łaniem sią na ię gazstę, uskutezznia się je- 
dnotazową wysyłką próbki, przez jedną 
z antok, 


p 


„nam 


"TEN S a a 
| 
| 


c 


WYSYłKA £ apteki w 


Na raty łańcuszki zło 
| 


dia panów i pań 
wagi 60 grema 
miesięczni 


usuwa się prędko 
wnie zapom, 
tabl. Enos. Zn, 


urgharnhaize A 366 (Bararrt. 


Je. Wuna Sya 


otworzył kancelaryę adwokacką 
w Wieliczce. 


EPT EKO TORTY 
:: BROWAR :: 
książąt 
Sanguszków 
w Tarnowie 


polica swoje zaakomite piwa, jako to: 


Marcowe bez sztucznej goryczki, © 
wysokiej wartości spożywozej, Zdrój 
mieszozański, jasne, na sposób pil: 
zneńskiego. Speoyalność piwo Bawar- 
skie, uznano w całym kraju i za gra- 
pioa przez najw*ższe powagi lekar- 
skie, jaho prawdziwe piwo Sładewe. 


Generalne zastępstwo na zachodnią Qzlicyą, 
oras główne składy, lodownie, haie do ob- 


ciągu piwa 
Kraków — Grregórzki 
jóref Landa i Spółka 
ni. H Żółkiewskiego 54. 
Siuro zamówigń: Plac W W. Swięlych L 11 
FP OEoć A ME 
|OO©OOOOOOJOEGOOGOOOG 


sel. BKSlrakt OFZEGKOWJ : 


i 
s4 


z. ar c g 
Popa skim ic" do farbowania 
Dostawa wszędzie 
chce tanio kupić zegarek i 
łańcuszek, niechaj natych: | 

miast napisze: 
R. Lechner, magazyn wyrob. złotniczych 
Lundenburg 386. 


— Kto 


siwych włosów 
wynalaz:y 


Juliana Jozefowicza, perfumera. 
Jako nieszkodliwy środek kosmetyczny (w 
jednym flakonie) nasz ekstrakt nadaje się 
najlepioj do poprawienia barw” włosów 
spłowi»łych, lub rudych na koior brunatny 
szatyn i b.ond. — Flakon EK- 3, — faror 
próbny K. 1:20. 
Sprzednź w Krakowie u Rstma I Ski 
J. Banaka I Sọ, F-. Zopotha i Ski, 


Sporna i Ski i Z. Komorowskiego. 


1 Kilo nowego, szarego dnre| 
23'-— lepszego K. 5 


16gopierza 
2:40,— półbiałego K., 28 — 


ANA tanie piorze BEEST 
sosie Bahur pe E. 10:—, puchu z piersi . 


12—, puchu cesarskiego K. 14. i 


od 6 kg. franko. 


Pościel napełniona plerzem 


naukinu, jedda PE * 
u 


ażda 80x 0 sm. 


dózal Blahuł w Deschenitr Nr. 45. (Bóhmarwald). 


Nieoćpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam, 
Żsdajele obszernych, illustrowsauych cenników gratis I franko. 


| Celujacy uczeń 


bimłego K 4—«, ep 08 R6.% 

iałego jeg 
K 8 —, pajlaoszeg bisłego K É 
S50, puszystego szarego R [M 
m. i &—, puszystegó bia- W 


| 
|| 


w. 


ża, KZ 


we Leowie u P. Mkoelascha i Sp. 
IV kl. gimn, ndzt la kore 'etycyl dla klas j Baacoewa 
«iłacych ga ót średnicn. dres pod „Su > 


dent“ poste r:stante Pod”órte. 48 6 (OIOIOJOJOJOJOJOJOJOJCJOJOJE) 


i + = KBE "ue 
ków dw .. E 5 E E 5 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ 
FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 66 FILIA: UL, SZPITALNA 10 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


"NAP 


yi 


Nr 7. „GŁOS NARODU" z ania 11 stscznia 1914 


id ody się len wał TFT nadin ma 


Frstyn prens ies! 10 właśnia vn we 
. dzi ń w k órym się hielizne pie 
| wydł+m Scbi bhia z „jeleni m*, 
į |} “Baw okamyu eniu st je się biara 

' w LEO sem CZRBRie jeg Cała rica É 
ws:od apewu i śmiechu skoń z na. 
W kasdym kawałku myd'a z „jela- 
niem’ jes: krasnoludek, który nad tem 
ozuwa, aby praczka Riepotrzebowała 
Bię Dadworężać i bieliznę silnie trzeć. 
Wskutek tego pozostaje bielizna długo 
jak nowa i niedree się tak prędko, jak 
przy użyciu zwyczajnych mydeł. za- 
wisrających małą ilość środków czysz 
czących, Które trz ba zastąpić mo- 
©- eim tarciem bieliz-y przy praniu. 


|| róg „A SBB 


OZ 
-n 


est rz e vw'ś je b-rdzo mała! I 

o o iaz m: S9 'ig: jis cz*2 

erien j} d'j pacz i prog: u 
prania „P.ebwaa gospod,ń ? Ga, 
się nim n=m czy bieliznę przez nos, 
zaosz zędzi sę kilka godrin pracy, 
ponieważ: brud najnierw nrzez „Po- 
chwałę g ospodyń* zosta'e rozniisz"z''- 
nym potem przy jeszcz*"azowyri 
przepłukaniu w ciep ej wd 'e i przy- 
tarcin mydł-m Sanichta z je eniem , 
z bolzny s-m saohoazi. Mydło z „je 
leniem i „Po hwa'a gospod ń twor 8 
* les najdoskon !rzą metoto prons 


eean a h "7 


BLEA AEA | 2 E 


i L a ZAKLAD | 
GBKiaO asiyo- AAMIOALSK) I buto: Ii Najlepsze czcs'i+ źródło ! T A HE] || E ro || E R Z E p a, $ 
Te KH PoF i | 
| Józefa KULESZY A f śe 2.  MATTST-AIMEMARSNI i 
: j g. sznrego, dobrego, dariego 3 Kr., lepszego ` A an BRACI 
JE -aprzeciw cmentarza 3 Kr. 40 h., naji. nawpół białego 2 Kor. 80 h $ sj 
w Krakowie posiada biniego 4 Kor, białego puchowego B Kor. SE TA TREŁSECKICH , 
| zielk! wybór gotowych 10, 1 kg. najl. śnieżno białego dartego 6 Kor. Ng 1 WOT MM PWSZ Ą 
3 pomników s piaakow- 40 h, 8 Kor, 1 kg szarego puchu 6 Kor., 7 Kor., s e fe kawie 5 
ua, granitu i marmaru. białego dobrege 10 Kor., nsjl. puehu brzusznego 4 mE: Roka leka KR 7 
Podejmuje się wyko- 13 Kor Przy odbiorze 5 kg. franko. MUR dom własny) Te'efoa 40 
nania grobów w miej- 2—7  przyjmuie się wykonywa- 
sen | na prowineyl. GOTOWA POSCIEL cze © pie wszelkich robót w za 
Toiston 15%. Ę = F, Ą > 5 kres ten wchodzerych 
z grubenicianego czerwonego, niebieskiego, białego i żółtego inletu (Nanking), wi Sai 3 
1 pierzyna 180 cm, dług. 120 cm. szer. 3 2-mn poduszkami każda 80 om. rq HB A 
p dług. 60 om mzer. napełniona nowym szarem bardzo truałim puchowem LE w <Giejscu jak if biesdtcE. Po 
; pierzem 16 Kor., półpuchem 20 Kor., puehem ?4 Kor., pojedyncze pierzyny aeaa ieiki SybóF SORSKCH 7 ai 
10 Kor, 12 Kor. 14 Kor., 16 Kor, poduszki 5 Kor., 3 Kor. 50 b. 4 Kor, pie- KkówLz pidkÓWGa Harm a] . Row 
rzymn 200 cm, dług. 140 om. szer. 13 Kor, 14 Ror. 70, 17 Kor. 80 h, 21 Kor. g 
poduszki 90 cm. dług. 70 om. szor. 4 Kor., 50 h, 5 Kor. 20 h, 5 Kor 70 h. URE ateo- e 
AE 2 S x mopmego gradlu w paski 180 em. dłnę. 116 cm. SF Lag | — — 
„80h. Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane są opłatnie. Zamisna R $ z 
do Mszy św. dozwolona za nienndające się wzrot pieniędzy. N$, Renisch w Deschenitz p r UW. tne GiMmNazUU s 
można d siać no cenach: stołowe litr p Nr. 865 (Czechy). Bogato instrowäny cennik darmo i rajd z prawem -ubliczności 
po 6X—S0 al. Tosa; p' 90 hal K. 1.20 PEWNE. oraz 
130, 3 —, Ossa Błodkie litr 5—8 koron w | MOS a E a E 
beczkach, we Í asz:ach lite œ 30 h drożej. M - p g n 5 y je) p at 
u Pietra Kravooza w Hanuszowcach Szenes 
Megye, Węgry. 3 53 5 pzez Ostatni tydz: en e Fran iszka Schołza w Gra u 
pak G e Cizgnienie nieodwołalnie 16 styczni: (914 r, Grazbachgasse 39. 


Prima peszłeńska 


Słoninęi Smalec 


topiony w najleps ych gatunkach wysy 
łamv en-zctes oraz w molejszych 47; kę 
pakietach pu ziowych w cene K. 760 sa 
sloninę a n 870 za smalec »raz z OpAkOW 


Lepold Weisz i Ska 


Budapeszt IX Hentes utc 17 


(naprzeciw miejskiej rzeżni trzody chlewnej) 
Dom +kKsportowy smalcu, słon'ny. powideł 
śliwek i inn ch produktów krajowyca By 
zapobiedz zwłoce zleceń prosimy o dokładny 

BI8z ad en 1477 45 


Pożyczkę vienigi 

i 
0ŻYCZKĘ pien gng 
otrzymują os by ka d<go stanu (takze pa 
nie) na 4 60/, bez poręki na 4 koronowe 


spłaty miesięczne przex Diadal* Escomp e 
Bure:u Buiapeszt "III Rak -czi-at. 7. 


REP = RF R, 
Zdol | 
oiny u zen 


udzielą lekeyi z TIeyeż re muto i w kr! 
tkim czasie ;rzygrtiwuje d. egzamin . 


H FLA e ° |1—8 klas, świadectwa maturyczne 
Loterya c. k. urzędników policyjnych | ienei zrgsstwęcemi zza 
pierwsza główna wysiadł wartości 30.000 K jak również WY kabinie —” 


2 i 3 główna wygrana zostanie na życzenie wygrywającego Pa IE. kę "EUR 
także w gotówce jak dotychczas wypłaconą. M IE SO 


4 Los po 1 K wszędzie do nabvcia. LEK dnbre, r: dzi=nuie Świ:że bite woło- 


we aibn cieęce w 5 kg pakieah ro K. 
4 —, wiepr'" e, K. 4,70, ułonina K, 5 -. 
salami K, 650, kiełb:sy K. 540, słonin" 
rmaiec K. 6.*0, bar nin» K, “90 frnn<o za 
zali zką d starcza F., Alter M Szekien ze, 
35, Węgry. 54323 


Wyprawy ślubne, bieliznę od najprostszej da najwykwint- 
niejszej z własny ch lub dostarczenych materyalów wykonywa 


Szwalnia i Hafciarnia |,| Zoia krawrowa 
Związku pracy polskich kobiet 


| nie na wieś również zajmie się w dawaniem 
3 
H Rynek L. 6 II schody 


spiżarni M Mikoł jzy:, Kraków, Zakład 
ów. Jadwigi, nl. Krupnicza L. 34, 

Tamże na składzie roboty ręczne zaczęte lub g towe: poduszki, torebki 

Berwely, rysowane Kołnierze, chusteczki bluzki według oryginaln. wzorów. 


82-letnia staruszka 
Wyrób szat liturgicznych. 


arm 


vp- ortar 


wdowa po weieranie z r. 1863, utrzymnjąca 
syna I córkę nianleczalnie chorych, prosi o 
wsparcie. Laszawe datki przyjmuje Admint. 
1|r"aova Hoan Na 407 nad enwan 383 
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Rocznie przeszło 10 miionów Koron?wydajemy na świece stearynowe wyrobu ZAGRANICZNEGGN 


Adres pon .Matem tyk“ pi ste reslanie Kra- : PCA KCĘ x ra ZA! A Ta EP EAN t bei PE Ja 
ków, główn» poczta. 62 3 2 AR RN RRO „AA A SL WA R LE z» TNA, DERE: PER 
— a uea > f Ad 01 paai gm, y „ADO ETZECZY DIFERA RZA || ay RY 
`> | | Us KŻ: "RR ŚMIE (ej OWSKI SE Fa 

Niezawodna pasta i iw; „taż AANE KRY ze TAN R STERY TA 877 SZER: R 
aż”; : ERE o, © 7 te IR P> 4 Rai o" - G PPTI TS Zu 

Dawet ua zastarznie napriotsi w aptece tę" "M „ae AŚ pkt PORE RA EES r e a LERE t AOA Mg Wy 4 Sha y PEEN PEEN 
Eustachego rokulskiego w Kętach, Śtolk r ATAARE ZW WY PY ZM akg, % "4 a TE 482 ARE A ENES RE PARA 


86 bal, Opłata poczt. 45 hal. za zaliczka 
o 20 bal wię ej. - 


SEZ KODOWA Ni L JANA ZY OPZZ ZY NWZA W 


| Największy skład przybo”ów i szat kościelnych Ň 


jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne jg 
poleca po najtańszych cenach | 
A 


| KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 


Krzków, Rynek główny, Linia A-B L' 46|G. a 


W E | NEJ NY A 


„GLOS NARODU" z dnia 11 stycznia 1914. 


Ta aa 


Z ay zonie kuchenna 


AP 


OOODOUODOGJ: PES SGD "D. BET r 


"na KARNAWAŁ! 


Wachlarze, Pekawiczki, 
Pończochy, Szale gazowe, 
Boa strusie, Zaboty, 
Bluzki jedwabne. 


poleca w wielkim wyborze 


K. ŚGIBOROWSKI | 


Kraków, ulica Fioryańska b. 13. 


OO0OON0-QOOODOJOCOCODOCOOCO ŻOCO a 


ooogononoa popap7 00g ODOOOLOBODODOOODODOOCOCOJ 


„ Zakład malowania 
na szkle :==: 


> SĘ, ty R 

i PA akc 
|OSELILPI 
Gie ieiw zez M 
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KIRS SHI i 
KUŚ R AŻ PES 


Sohuigasse 34. Wiedeń XVIII. Sohuigasse 34. 
Specyalny Zakład dla 


OKIEN KOŚCIELNYCH 


artystycznie prowadzony 


Najniższe ceny. — Gwarantowane szkice i kosztorysy boz- 
planie. Rok założenia 1885, — Referenoye : 


Klasztor Salezyanów | 
w Oświęcimiu, Porchawa Rarance 


` koło Czerniowiec (wislkie okna w nowym kościele( 


E ta. MCO | N KU E b 
Księgarnia G. Gebethnera i Sp. w Krakowie 


otrzymała na skład główny: 


Bortkiewioz Z. Plezwszy grzech. Nowele . » » a « o >: 5 : Kor. 3.60 
Bandanin de Gaurłanay. Bracia Słowianie. . u oysa te . Aro ZZO 
Goster K. Dyl. Sowizdrzał. Powieść bistoryczna . 3. wie . waj 400 
Gzarnowskn M. Nowa ilustr. jarska kuchnia, Wyd. SE o. » 250 
Dafrosua J. Podręcznik do nauki gry w szachy "JE . s <= 
Jasióski S. Czem są piłki producentów bydła? . « » . « « | „ —'40 
Jadwign z Lokzowa. Za zórami za lasami. Legendyi baśnie ludowe „ 140 
Kięsk A, dr, Kuianderz lekarski krakowski 1914. opr. w płótno. . » Fe 
w skórę , à j 
Lubecki K. Fotzye. Wyd, Z-gia . . . . . . . s MA 5 nit 5 2:50 
Letestławski J. Ze oESEÓKÓG rolniczych na Rual . . « © : » : p 16 
Maszyńsii P. Rybałt. Chóry męskie box wtórna TI s s + « . „ RO 
karton -. 4 e « 6 s'as g BOU 
Misky iy Rysunek „głowy i figucy indziej... .rarali (our o „do GO 
Pielrzak J. Księża powstańcy 1863 . . PA! RE s.. m —60 
Rudzki dB. Axtronomia teoretyczna 2 tomy . ke © „p 18— 
Roozaik AUDE I Walia, Kalendarz encyklopedyczno- „praktyczny 1914. z 8 6r 
cocar o Er a e a " rzą 
Współczesne malorstwo polskie, Zeszyt VI Plote Staebiawicz . « p £- 

WII Lndwik Stasiak , . . a 4 
Zmijewska Ë. Skanoi, Powieść dla młodzieży. Karton. . . . . - a 4— 
oprawa płócienna . . . . : © » 480 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


BINO>-WANDA 


«przy ul. św, Gertrudy L. 5.: 
PROGRAM: 


od czwartku 8. stycznia br. codziennie 


A ; 


S 
maa OE ERTO IEEE U E 


PIASECKI 


“ ww 1 FABRYKA Z W KRAKOW: ei 


Polecamy gorąco wszystkim którzy mają Zar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem 
TYLKO wprost do 


Biuro podróż” Zofii B esiadsckiej w Oświęcimiu, 


z ust ita = 


F 


pt aiy Wy Hin 0 TĄ aa kn: R 


; '|12 jajówek 
Panienka |" *47 krowę 


zostanie przyjętą na bezpłatną 3 miesiączaa 
praktykę. — Wiadomość: Dom dia handlu | rasy czerwonej polskiej bardz : ład 18, ja łów 
i Rezo Firma Jan Repski — KOK Us i 2 letnie rezem lub częściowo ma na 


Gołębia 14 spizyd:ż Zarzed dóbr Czudec KPC loco. 
Miód patoka 


bez dom'eszek, prawdriwy 5 kig. 9 K 50 h. | JAN OREMIS 


franko g opakowaniem 2 Jaka nncjjj| 
08, LK, IK20h Say ue zakład slusarsko-artystyczny à bu: 
dowiany. 


Kraków, ul. Długa L. 5 


` Telefon 2518. 
astmę kaszel i inne 10 
dolegliwości Miód 


Eaa w anta r kaiara | Pozczeliy Patoka, desêroiy „Kuc 
g 

Proszę przysłać tylko ofrunkowaną k pertę cyjny, a oiu w 5 Kg. blaszankach 
ne odpowi-dź Peni Marlk, Pilzno ze za Kor, 775 hal. wysyła 
Kąterowska 36. 95 J. RÓŻE — HUSIATYN Nr 18 


ZB gk i prawdziwą gwarancyą. Wysyła 
Eugeniusz Biliński w Zbaraźu, właść 
jedynej na;wlększej pasicki "SA 

1 


w jaki sposób 


fr. Ti | aka 


Kraków, ul:ca Bracka I. 2. — poleca 


artystyczne Kielichy, Monstrancye, Żyrandole, Lichtarze, Ornaty, 
Kapy, ete. — Wykonuje złocenia ogniowe zużytych naczyń kośc. 


= Najstarsza firma dla sztnk! koście nej  :: 5 
TITIA 


— Małe przyczyny 


2000 matrów 


Przejażdzka nad Adrią (malowaioss widoki x podróży). 


(kom egre) 
2000 metrów Kajwiększa sonzacvz sezonu! 


SHYLOCK 


czyli tragodya pols-i98go Żyda 
Wielki dramat współczesny w 4 aktach według F.liksa S:łtona, oparta 
na tle żydów w jednym z więxszych miast nolikish. Sza ralny podkład 
musyczny, W głównej roli słynny Rudolf Schild kraut. 


Nakładem wydawnictwa „Głosu Narodu* Sp. z ogr. odpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu*. 


